
Wodjate postanowili przeto­
czyć bezawaryjnie 60 tys. wa­
gonów. zaoszczędzając 500 pa- 
rowozogodzln. Realizacja tego 
zobowiązania przyniesie 9.200 
złotych oszczędności,

Wiele cennych zobowiązań 
dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania PPR podjęła załoga 
Zakładów Konstrukcli Drew­
nianych w Elblągu. Robotnicy 
działu spawalniczego w tych 
zakładach postanowili wyko­
nać kwartalny plan produkcji 
na 10 dni przed terminem, 
podnieść jakość wyrobów i 
zmniejszyć do minimum po­
stój maszyn.

Podczas masówki, poświęco­
nej powzięciu zobowiązań dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta­
nia PPR. kierownik dzału 
montażowego Horecki mówił:

„Tak. jak podczas okimacji 
wokół Pohkiej Partii Robot 
niczej skupili się najlepsi sy 
nowie narodu polskiego, aby 
walczyć z faszystowskim na 
jeżdźcą i przepędzić go z oj 
czyzny. tak dzisiaj cały na­
ród skupia się wokół konty­
nuatorki PPR — Pol«k’eJ 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, aby pokrzyżować 
zbrodnicze plany podżega­
czy wojennych. W okre^e, 
gdy imperializm amerykański 
odbudowuje nowy Wehr­
macht, kiedy Adenaner i 
Schumacher, zdradzając wla 
sny naród, powzięli uchwa­
lę w sprawie przymusowego 
poboru do wolska młodzie­
ży niemieckiej, będziemy 
jeszcze bardziej wzmacniać 
swą czujność I wydaln’els»ą 
pracą pomnażać siły Po’«kl 
Ludowej l siły obozu poko­
ju".
Ogółem realizacja dotych­

czas podjętych zobowiązań 
orzez załogę Zakładów Kon­
strukcji Drewnianych w El­
blągu przyniesie około 300 tys. 

1 złotych oszczędności,

Rząd irański zaniknął 
konsulaty brytyjskie 

PARYŻ PAP. Z Teheranu 
donoszą, że rząd irański od­
rzucił protesty rządu brytyj­
skiego przeciwko zarządze­
niu w' sprawie, zamknięcia kon 
sulatów brytyjskich na teryto 
rium Iranu I wprowadził to 
zarządzenie w życie.

dza iż podczas, gdy stocznie 
francuskie zatrudniały w ’918 
roku 250.000 robotników, to o- 
becnje zatrudniają one zaled­
wie 101.000 robotników. Przy­
czyną tego jest ’ polityka dy­
skryminacyjna w stosunkach 
handlowych z krajami wschód 
nio - europejskimi.

Omawiając kryzys w prze­
myśle samochodowym, dzien­
nik przytacza wypowiedź dy­
rektora naczelnego zakładów 
samochodowych „Renault" — 
który oświadczył, iż „koniecz­
ne jest przywrócenie wymia­
ny handlowej z krajami wscho 
du‘‘.

Konferencja pracowników 
przemysłu samochodowego, 
która obradowała w Paryżu w 
dniach 12 i 13 stycznia, rów­
nież wypowiedziała się za roz­
szerzeniem wynfymy handlo-

Społeczeństwo Koszalina 
uczciło 28-rocznicę śmierci 

WŁODZIMIERZA LENINA 
uroczystą akademią

ko ogromne .znaczenie genial- 
nych dzieł Lenina, dla całej 
postępowej ludzkości, podkre­
ślając szczególnie serdeczny 
stosunek Lenina do sprawy nie 
podległości narodu polskiego. 
Wzniesiony przez mówce o- 
krzyk na cześć nieśmiertelno­
ści idei wielkiego Lenina, pod 
chwycony został przez wszyst 
kich zgromadzonych, którzy 
licznymi oklaskami zadoku­
mentowali swe gorące uczucia 
dla kontynuatora dzieła Leni­
na — wielkiego nauczyciela 
proletariatu. Chorążego Poko­
ju. Józefa Stalina.

Oficjalną część akademii za­
kończono odśpiewaniem Mię­
dzynarodówki.

W części artystycznej wystą 
piły zespoły amatorskie szko­
ły TPD. Liceum dla Pracują­
cych oraz ZW ZMP.

Na zakończenie wyświetlo­
no film pt. ..Lenin w Paździer 
niku". obrazulący żrcie i dzia 
łalność Lenina w okresie re- 
wolucfi.

Masy ąr|y»f4Pce.«oflbIski 
solfdar W. „slj^zwalką 

luchł~++tft1stt
WARSZAWA PAP. Central­

na Rada Związków Zawodo­
wych wysłała do Zrzeszenia 
Związków Pracujących Tuni­
su depeszę następującej treśęi:

,AV imieniu milionowych 
rzesz pracujących Polski Ludo 
wej, przesyłamy za waszym 
pośrednictwem ludowi pracu­
jącemu ^unisu, walczącemu 
przeciwko imperialistycznemu 
uciskowi kolonialnemu, wyra­
zy solidarności.

Życzymy ludowi pracujące­
mu Tunisu zwycięstwa w 
strajku generalnym i w jego 
sprawiedliwej walce o niepo­
dległość narodową".

kordony przed dzielnicą „Euro 
pejską”. Mimo to. przeszło tv 
siąc osób przedostało się do 
tej dzielnicy, by wręczyć wła­
dzom rezolucje domagające 
się niepodległości Tunisu.

Według doniesień prasy pa 
ryskiej, w mieście Tunis dosz 
ło we wtorek rano do dalszych 
zajść. Szczegóły nie są na ra­
zie znane. W porcie Farjna za 
bitv został jeden żandarm. We 
Wtorek poważne wydarzania 
rozegrały się w Sousse. gdzie 
podczas ciężkich starć, zginęło 
10 osób, a 25 osób odniosło ra 
ny. Wśród zabitych znajdo 
Wać Fię ma dowódca jednej ze 
stacjonujących tum jednostek 
wojskowych.

T' gnft-wenr i oburzeniem 
przyjęły masy pracujące wo­
jewództwa koszalińskiego ntee 
ne oświadczenie „rżadu" Tri- 
zonii w sprawie utworze­
nia neohitlerowskiego Wehi‘- 
machtu. Na licznych ma­
sówkach i zebraniach prote­
stacyjnych robotnicy demasku 
ia zbrodnicze machinacje A- 
denauera i jego amerykań­
skich popleczników 1 wyraża­
ją niezłomną wolę obrony po­
koju światowego.

W sali „Leśniczówki" W 
Szczecinku zebrali się pracow 
nicy Okręgu Lasów Państwo­
wych i Dyrekcji Przemysłu 
Drzewnego, by złożyć protest 
przeciw remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich — przeciw 
próbom rozpętania nowej po­
żogi wojennej — pisze nasz ko 
respondent Zygmunt Warchol 
ski.

— . Imperialiści anglo-ame- 
rykańscy. niemieccy i francu­
scy otwarcie uzbrajają niedo­
bitki hord Hitlera i starają się 
utworzyć z nich nowy Wehr­
macht • — oświadczył tow. 
Jachr. — Panowie z Bonn. Wa 
szyngtonu. Londynu i Paryża 
zdążyli już zapomnieć lekcję 
stalingradzką. Zapomina ją oni, 
że nasza Ojczyzna to nic Pol­
ska sprzed 1939 roku, którą ka 
Ditaliści i obszarnicy wydali w 
ręce Hitlerowi. Dzisiaj władzę 
ma naród, mamy wielki prze­
mysł, silna armię, którą do­
wodzi pogromca faszystow-

Robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca 
województwa koszalińskiego odpowiadają 

wzmożoną pracą amerykańskim 
podżegaczom wojennym i ich lokajom

Koła gospodarcze Zachodu 
domagają się wymiany handlowej 

z krajami Europy wschodniej
Wzrasta zainteresowanie Międzynarodową 

Konferencją Gospodarczą w Moskwie
Wej z krajami Europy Wschód 
niej.

Kupcy i przemysłowcy dep.it 
lamentu Aube wystosowali do 
ministra przemysłu rezolucję 
z żądaniem zawarcia normal­
nych układów handlowych z 
krajami Europy wschodniej 
oraz powolni; komisję w celu 
zbadania problemów, związa­
nych a nadchodzącą konferen­
cją gospodarczą w Moskwie.

Nawet reakcyjny dziennik 
„Figaro" stwierdza, że ograni 
czenje obrotów handlowych z 
Europą wschodnią zwiększa 
w znacznej mierze trudności 
gospodarcze krajów zachodnio­
europejskich.

IV Koszalinie odbyła się u- 
roczysta akademia dla uczcze­
nia 28 rocznicy śmierci wiel­
kiego twórcy państwa radziec 
kiego, wodzą Rewolucji Paź­
dziernikowej — Włodzimierza 
I. Lenina.

W akademii, ktijra odbyła 
się w piek.iie udekorowanej 
sali Domu Kultury, wzięli u- 
dział przedstawiciele Komite­
tu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej z I sekretarzem KW. tow. 
Elczewskim na czele, przedsta 
wiciele WKW Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, prze­
wodniczący WRN oraz przed­
stawiciele masowych organiza 
cli społecznych i licznie przy­
byli mieszkańcy Koszalina.

Akademie zagaił przewodni­
czący Wojewódzkiego Zarzą­
du TPP-R ob. Żurek. Następ­
nie, kierownik wydziału propa 
gandy KW PZPR tow. Samoj- 
luk wygłosił referat o życiu i 
działalności Włodzimierza Le­
nina. Prelegent omówił szero-

Wzmożonpm 
wysiłkiem produkcyjnym 3 

czczą robotnicy 
10 rocznicę powstania PPR 
WARSZAWA FAP. Załogi zakładów przemysłowych, re» 

lizując zobowiązania, podjęte dia uczczenia 10 rocznicy po­
wstania FPR znacznie zwiększają wydajność swej pracy.
W hucie im. F. Dzierżyńskie 

go stalownicy przekraczają 
dzienne plany o kilkanaście 
procent.

W rzędzie przodujących za­
łóg stalowniczych kroczą wy- 
tapiacze huty „Ferruin" i hu- 
ty „Zygmunt".

W hucie „Florian" walcow- 
nicy: Józef Myśliwiec i Fran­
ciszek Kałuża realizują już 
czwarty rok Sześciolatki, a to 
karz Jerzy Walus kończy trze 
ci rok Planu 6-lctniego.

Wzmagając wydajność pra­
cy. śląscy stalownicy zdecydo­
wali wykonać plan za pierw­
szy kwartał br. ze znaczną 
nadwyżką.

Kolejarze stacji Dęblin ze 
zmiany dyż. ruchu Henryka

Mimo brutalnych represji 
wzmaga się ruch wyzwoleńczy 

w Tunisie
PARYŻ (PAP). Sytuacją w Tunisie jest nadal bardzo 

napięta. W stolicy kraju i w miastach prowincjonalnych 
ludność manifestuje przeciwko panowaniu imperialistów 
francuskich j żąda niepodległości. Władze kolonialne usiłują 
stłumić ten ruch wyzwoleńczy za pomocą policji 1 wojska.
W mieście Tunis odbyła się 

W poniedziałek potężna ma­
nifestacja przed pałacem tran 
cuskiego rezydenta generalne 
go. Uczestnicy manifestacji 
domagali się uznania pełnej 
niezawisłości kraju i uwolnie­
nia aresztował ych przywód­
ców ruchu wyzwoleńczego. 
Policja strzelała do tłumu. — 
Według oficjalnych wiadomo, 
ści, dwie osoby zostały ranne. 
Dokonano licznych aresztowań.

Również w Nabeul poli­
cja wystąpiła we wtorek Drze 
ciwkc manifestantom. Trzy 
osoby zginęły wskutek Wybu­
chu granatów, 20 osób odnio­
sło rany.

Policja i wojsko Wystawiły

WIEDEŃ PAP. W Lwoben odbyła się konferencja przed 
stawicieli rad zakładowych 29 wielkich zakładów meta­
lurgicznych. na której przemówienie wygłosił członek ko 
mitetu organizacyjnego Międzynarodowe, Konferencji Gos 
podarcze.j prof. Dobretsberger.

Mówca oświadczył, że roz­
wój gospodarki austriackiej 
odbywa się pod znakiem zwiek 
szanta nrodukcii surowców— 

—kosztem wyrobu gotowych to 
warów. Punkt ciężkości han­
dlu zagranicznego Austrii 
przesunięty został na eksport 
surowców do krajów Europy 
zachodniej. Równocześnie Aust 
ria musiała na rozkaz Amery 
kanów zredukować swói han­
del z krajami Europy wschód 
niej z 30 proc, ogółu obrotów 
przedwojennych do 10 proc. 
Taka polityka gospodarcza 
jest sprzeczna z interesami 
narodu austriackiego.

Uczestnicy konferencji u- 
ehwalilt rezolucję, w której 
domagają się zacieśnienia sto 
suuków handlowych zc Związ 
kłem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. Kortfereń 
Cja wezwała ludność pracują 
cą Ąustrii do poparcia te i re­
zolucji • • •

BRUKSELA PAP. Dziennik 
„Drapeau Rouge’’ w artykule, 
poświęconym Międzynarodo­
wej Konferencji Gospodarczej, 
stwierdza. że rozszerzenie wy 
miany handlowej pomiędzy 
Belgią a krajami Eurony 
wschodniej przyczyniłoby się 
do rozwiązania wielu trudno­
ści, na jakie napotyka gospo­
darka belgijska. Przemysł bel 
gijski przeżywa poważny kry­
zys. Przez nawiazanlć stosun­
ków handlowych z ZSRR. Be) 
gia mogłaby zanewnić swemu 
przemysłowi wielkie zamówię 
nla i poczynić zakupy cennych 
towarów w ZSRR

Dzjennik podkreśla, że Bel­
gia zyskałaby również bardzo 
wjele na rozszerzeniu wymia­
ny towarowej z krajami de­
mokracji ludowej oraz Chiń­
ską RepubPką Ludową.

o'RYŻ (PAP). — Dziennik 
„T 'Ilumanite’’ zamieszcza cykl 
n '"'iłów, poświęconych trud 
r ’~m gospodarczym Frań- 
c ' •'óre Wyn:kły m. in. ws’;u 
t '"•an.iczenla handlu z kra
j Europy wschodniej.

’ ęnn.jk, omawiając kryzys, 
i 1 przechodzi francuski prze 
r ’ hnrio v 'krętów, stwjer

W Domu Dziennikarza w Warszawie literaci pełnią wartę 
honorową przy trumnie Jerzego Borejszy.

skie.i armii, dowódca zc a? mci.*.. -• 
nowsklej szkoły — marszałek 
Konstanty Rokossowski".

Na sali długo rozbrzmiewa­
ły huczne oklaski.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
w której zobowiązują się zwię 
kszyć swój wysiłek produk­
cyjny. wzmóc czujność wobec 
szpiegów imperialistycznych i 
bezlitośnie demaskować sabo- 
tażystów.• • •

Jak donosi korespondent 
Jan Bednarski — na licznych 
masówkach protestacyjnych 
W zakładach produkcyjnych i 
instytucjach w Białogardzie ro 
botnicy ostro zaprotestowali 
przeciw tworzeniu neohitle- 
rowskiej armii w Niemczech 
Zachodnich. Wiele załóg pod­
jęło zobowiązania produkcyj­
ne. dokumentując czynem swą 
wolę obrony pokoju.

W uchwalonej rezolucji czy­
tamy: — „My, pracownicy Bia 
logardzkich Zakładów Przemy 
iłu Terenowego protestujemy 
przeciwko wskrzeszaniu fa­
szyzmu niemieckiego. Nie do­
puścimy. by żołdacy faszystów 
tcy deptali ziemię polską, bu­
rzyli nasze domy i mordował! 
najbliższych. Na knowania 
podżegaczy wojennych odpo­
wiemy wzmożonym wysiłkiem 
w naszej codziennej pracy".

♦ • »
Świat pracy Sławna na ma­

sówkach protestacyjnych wy­
raża ostry sprzeciw przeciw­
ko knowaniom podżegaczy wo 
iennych, którzy przez wskrze­
szenia.^ nowego Wehrmachtu 
dążą do roznętania nowej po­
żogi wojennej.

Pracownicy PZGS-u z głę­
bokim oburzeniem mówili o 
przygotowaniach światowego 
imperializmu, do rozpętania 
III-ciej wojny światowej. W 
rezolucji, która uchwalili pra­
cownicy PZGS-u czytamy: -- 
„Żądamy zaprzestania zbrojeń 
prowadzonych przez koła rzą­
dzące krajów bloku atlantyc­
kiego. Postanawiamy uspraw­
nić jeszcze bardziej zaopatrzę 
nie w artykuły pierwszej po­
trzeby."

Podobna masówka odbyła 
się również w sławneńskiej 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców. • • «

W wlelkiel kampanii prote­
stacyjnej przeciwko remilita-

.•yzacli Niemiec Zach, nie za­
brakło również głosów chło­
pów.

Na zebraniu wyborczym 
członkinie kola Gospodyń Wlej 
skich ZSCh w Mielenku w 
pow. koszalińskim zaprotesto­
wały przeciwko 1 uzbrajaniu 
band faszystowskich- Postano­
wiły one zwiększyć dodatko­
wo obszar zasiewu lnu.

Podobne zobowiązanie pod­
jęło Koło Gospodyń w Rycze- 
wie i w Dołgach w pow. draw 
skini. Członkinie tych kół zo­
bowiązały się w okresie akcji 
wiosenno -fi i ewne j zl i k wido wa ć 
5 ha odłogów i zwiększyć od­
stawę jaj do 3 tys. sztuk.

Dnia 21 stycznia br. w 28-rocznicę śmierci Włodzi­
mierza. Lenina odbyta' sie w Radzie Państwa uroczysta 
akademia s udziałem Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta

Na zdjęciu; Prezydent R P. Bolesław Bierut, czlon- 
hou:ie Biura Politycznego KC PZPR i Rządu oraz charge 
d’afia',re.s ZSRR Zaikin. — Przemawia Premier Józef 
Cyrankiewicz.



LUD TUNISU WALCZY

Pogrzeb Jerzego Borejszy

ZWIĄZEK RADZIECKI

MOSKWA PAP. Akademie 
Żałobne odbyły się we wszyst 
kich stolicach republik związ­
kowych oraz we wszystkich 
miastach radzieckich. Wiece i 
zebrania poświecone 28 rocz­
nicy zgonu Włodzimierza Le­
nina odbyły się ponadto w ta 
brykach 1 zakładach przemy-

W obradach wzięli udział 
członkowie Rady Naukowej, 
najwybitniejsi klinicyści, teore 
tycy i praktycy rłuiby zdro­
wia, prezesi, towarzystw nau­
kowych. dyrektorzy instytu­
tów naukowo - badawczych, 
prezes PCK i przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia. 
Tematem obrad był plan prac 
naukowo - badawczych na rok 
1952 oraz program pracy Rady 
Naukowej na ten rok. W oży­
wione! dyskusji wzięło udział 
81 osób.

postenuia również: wicepre­
mier S. Jędrychowski. mini­
ster Kultury i Sztuki S. Dy­
bowski. przewodniczący CRZZ 
W. Kłosiewicz, wiceminister 
Obrony Narodowel. szef Głów 
nego Zarządu Politycznego 
WP — gen. M. Naszkowski, 
prezes Związku Literatów Pol 
skich L. Kruczkowski, wice­
przewodniczący PKOP — L. 
Infeld i S. Tgnar. prezes ZSCh 
J. Ozga-Michalski. działacze 
kulturalni i społeczni, robot­
nicy 1 młodzież.

Przed trumna — odznacze­
nia zmarłego: m. in. Krzyż Ko 
mandorski » Gwiazdą orderu 
Polonia Restituta i order Czer 
wonei Gwiazdy,

Gdy trumnę ze zwłokami 
złożono obok otwartej mogiły, 
orkiestra gra „Międzynaro­
dówkę**. Chylą się sztandary 
przepasane czerwienią.

Nad otwartą mogiłą Jerzy 
Putrament wygłosił przemówię 
nie żegnając Jerzego Borejszę 
w imieniu Komitetu Centralne 
go PZPR, Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, Związku 
Literatów Polskich, Stowarzy. 
szenfa Dziennikarzy Polskich, 
towarzyszy j przyjaciół zmar­
łego.

Międznnarodouia 
konferencja 

W obronie praw 
młodzieży 

odbędzie się w 1952 r.
KOPENHAGA. PAP. —, Na 

sesji Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej wygłosił 
referat sekretarz generalny 
ŚFMD — J. Dęnis. Podkreślił 
on. że opel młodzieży Amster­
damu w sprawie zwołania , w 
1952 r. międzynarodowej kon­
ferencji w obronie praw mło­
dzieży, pod hasłem zjednocze­
nia młodzieży w walce o rea­
lizację jej postulatów socjal­
nych i otonomicznych, w wal­
ce o pokój i przyjaźń między 
narodami — odbił się szero­
kim echem wśród młodzieży 
całego iwiata. światowa Fede­
racja Związków Zawodowych, 
Międzynarodowy Związek Stu 
dentów. organizacje tnłodzieżo 
we, związkowe i studenckie 
licznych krajów również popar 
ły ideę zwołania konferencji

Międzynarodowa konferen­
cja w obronią praw młodzieży 
Jeszcze silniej sjednoczy mło­
dzież całego świata w wolae o 
•iww prawa, e prisńl

JERZY BOREJSZA 
wybitny publicysta, redaktor i działacz kulturalny, nie­
strudzony bojownik o pokój 1 socjalizm, zmarł dnia 10 
b. m.

Dziennikarstwo Polski Ludowej traci w Zmarłym 
lednego ze swych najbardziej zasłużonych przedstawi­
cieli.

Cześć Jego pamięci!
Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich

•łowych, w riikołach, kołcho­
zach i jednostkach wojsko­
wych.

Dnia 31 bm. przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 
krajów demokracji ludowej, w 
tej liczbie przedstawiciele am 
basady RP w Moskwie, jak 
również przedstawiciele pla­
cówek dyplomatycznych Chlń 
sklej Republiki Ludowej i Nie

W głębokim skupieniu słu. 
chają zgromadzeni słów mów­
cy o życiu i walce Jerzego 
Borejszy — rewoluclonisty, 
który rozpoczął swą działal­
ność w KPP w 1929 roku, bo­
jownika przeciwko faszyzmo­
wi w szeregach Armii R’d’lec 
klej a potem I Armii Wojska 
Polskiego, działacza Związku 
Patriotów Polskich, walczące­
go nieugięcie o Polskę Ludo­
wą.

Kończąc przemówienie. Jerzy 
Putrament oświadcza:

„Iskry zapału komunisty Bo­
rejszy przetrwają w sercach 
jego towarzyszy, przetrwałą 
też jego czyny, przeirwaią rze­
czy, które stworzył i które na­
tchnął życiem"

Rozlegają się dźwięki mar­
sza żałobnego. Trumna ze 
zwłokami Jerzego Borejszy 
spoczęła w grobie.

Zbliżają się delegacie I «kłą 
daią wieńce m. inn : od 
KC PZPR. m:nfstra Kultury 
i Sztuki. PKOP, grona towa­
rzyszy walk zmarłego, 7w:nz- 
ku Literatów Polsk'ch, Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pil­
skich. Zarzadu Głównego 7MP, 
Zw. Zaw. Pracown’ków Prze­
mysłu Grafcznegn, Prasy 1 
Wvd»wnrctw i wiele innych.

Stos wieńców rośnie. Na 
czerwonych szarfach widnie­
ją słowa głębok ego uznania 
dla życia i walki zmarłego.

Narody Związku Radzieckiego, krajów demokracji In­
dowej i cała postępowa ludzkość obchodziły - uroczyście 28 
rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina — genialnego wodza 
i nauczyciela mas pracujących całego św]ota.

Obchody 28 rocznicy zgonu Lenina przeszły w ZSRR, w 
krajach demokracji ludowej i na całym świecię pod znakiem 
dalszego zespolenia mas pracujących wokół swycięskiego 
sztandaru ienlnlzmu, pod znakiem rozwoju i wzmocnienia 
sił obozu pokoju, demokracji i socjalizmu.

stycznej Partii Jedności. W 
prezydium zasiedli: przewodni 
czący KC SED, prezydent 
NRD — Wilhelm Pieck, sekro 
tarz generalny KC SED — wl 
cepremier Walter Ulbricht, 
nadburmistrz Berlina — Ebert, 
członkowie rządu NRD.

Przemówienie poświęcone 28 
rocznicy zgonu Lenina wygło­
sił członek Biura Politycznego 
KC SED — F. Dahlem.
FRANCJA

PARYŻ PAP. Masy pracu­
jące Francji obchodziły uro­
czyście 28 rocznicę zgonu Le­
nina.

Dziennik „LTIumanite" za­
mieścił liczne materiały poświę 
cone pamięci Len‘na, w tej 
liczbie artykuł Cachina Autor 
pisze o triumfie idei ienlniz- 
mu, o budowie społeczeństwa 
komunistycznego w ZSRR, o 
sukcesach narodów Azji w 
walce o wolność i niezawi­
słość, o walce o pokój prowa­
dzonej przeciwko imperiali­
stycznym podżegaczom wojen­
nym.
AUSTRIA (

WIEDEŃ PAP. W wielu mla 
stach odbyły się uroczyste a- 
kademle żałobne i wiece.

Na akademię w Wiedniu 
przybyły liczne delegacje lud 
ności pracującej stolicy. Refe­
rat poświęcony Leninowl l 
kontynuatorowi Jego dzieła — 
Stalinowi, wygłosił członek KC 
Komunistycznej Partii Austrii
— F. Marek.
URUGWAJ

NOWY JORK PAP. Z Mon- 
tevideo donoszą, że odbyła się 
tam uroczysta akademia po­
święcona pamięci Włodzimie­
rza Lenina. Akademia zorganl 
zowana została przez Komitet 
Słowiański w Urugwaju 1 tana 
organizacje społeczne.
SZWECJA

SZTOKHOLM PAP. Stara­
niem Towarzystwa „Szwecją
— Związek Radziecki** odbyła 
się w Sztokholmie uroczysta 
akademia żałobna poświęcona 
28 rocznicy śmierci Lenina.

Po akademii odbył się po­
kaz filmu radzieckiego pt. 
„Włodzimierz Lenin**.

twórczą pracę. Naród bułgar­
ski, kierując się wskaianiami 
swych wielkich nauczycieli Dy« 
mitrowa i Kolarowa, pod prze, 
wodem partii komunistycznej, 
zwycięsko realizuje wielkie za­
dania w dziele umocnienia po. 
kojti światowego i zbudowania 
socjalizmu w swej ojczyźnie.

Obchody 28 rocznicy zgonu Lenina 
jeszcze mocniej zespalają masy pracujące świata 
pod zwycięskim sztandarem leninizmu

Zagraniczne delegacje 
b. więźniów politycznych 

przybywają do Warszawy
WARSZAWA. PAP. — Dnia 

22 bm. przybyły do Warsza­
wy delegacje francuskich, bel 
gijskich, duńskich, luksembur­
skich i holenderskich b. więź, 
niów polttycznych które wez­
mą udział w spotkaniu, orga­
nizowanym z okazji 7 rocznicy 
wyzwolenia obozu w Oświęci­
miu praw Armia Radziackę

Proces rozkładu imperium francuskiego posuwa 
się w szybkim tempie.

Do niedawna francuscy kolonizatorzy uwalali Tu­
nis (protektorat północno - afrykański sąsiadujący z Ał- 
gerem) za kraj, w którym spokojnie mogą uprawiać po­
litykę kolonialnej grabieży i wyzysku. Okres ten bez­
powrotnie minął. Lud Tunisn włączył się do walki, jaką 
narody kolonialne 1 zależne toczą przeciwko imperiali­
stycznym ciemięzcom.

Francuscy imperialiści sprawują ów „protektorat" 
nad Tunisem od 70 lat. Rokrocznie rosły majątki francu­
skich właścicieli plantacji oliwek, na których od świtu 
do nocy pracowali Arabowie. Rokrocznie francuskie mo­
nopole po stronie zysków zapisywały olbrzymie docho­
dy pochodzące z eksploatacji tuniskich złóż żelaza, cyn­
ko, ołowiu, czy też fosfatów. W Tunisie „tubylec" odzia­
ny w łachmany pracował na łyżkę nędznej strawy, Fran­
cuzi zaś rządzili. Istnieje wprawdzie ,jząd** tuntski. ale 
każdy minister ma przydzielonego do siebie urzędnika 
francuskiego, który decyduje o wszystkim. Kontrolę nad 
całością „polityki" tego supermarlonctkowego rządu 
sprawuje tzw. rezydent francuski, którym w więksioścl 
wypadków jest jakiś francuski generał.

Pomimo rządów terroru, których głównym narzę­
dziem była pałka policyjna lub kula, lud Tunisu niejed­
nokrotnie podnosił głos protestu. Znalazło to wyraz w 
licznych strajkach oraz w demonstracjach przeciwka 
francuskim kolonizatorom i ich amerykańskim wspólni­
kom, którzy dziś w przyspieszonym tempie przekształca­
ją Tunis w bazę agresji, zakładają w Tunisie liczne ba­
zy wojenno - morskie i lotnicze.

Francuscy* imperialiści sądzili, że krwawe represje 
stłumią głos narodu tuniskiego. Pomylili się. Ma- 
. sakry, w wyniku których ginęły dziesiątki, setki 

tnnUkich patriotów, wzmagały tylko gniew narodu, do­
magającego się położenia kresu okupacji francuskiej.

Przed paroma miesiącami pod naciskiem tunlzkiej 
opinii publicznej udała się do Paryża delegacja tuni­
skich „ministrów" z „premierem" Cheniklem na czele. 
Celem tej podróży było uzyskanie od rządu francuskiego 
zgody na złagodzenie reżimu okupacyjnego, na usunięcia 
francuskich urzędników z „rządu" tuniskiego, na utwo­
rzenie tuniskiego Zgromadzenia Narodowego. Rząd fran­
cuski odrzucił te tak umiarkowane postulaty tuniskich 
„ministrów**. Zareagował na nie we właściwy sobie spo­
sób. Wysłano do Tunisu liczne oddziały wojska, żandar­
merii i policji, wyekwipowane w najnowocześniejszy 
sprzęt i specjalnie przeszkolone do walk dllcznych. W 
grudniu ub. r. nastąpiła próba masowego otrucia stu­
dentów tuniskich — sprawa ta została zatuszowana, 
ale jak wynika z licznych dowodów przytoczonych przez 
tuniskie partie, len zbrodniczy zamach był dziełem fran­
cuskiej policji. Na strajki i demonstracje ludu tuniskie­
go, francuskie władze kolonialne odpowiedziały maso­
wymi aresztowaniami czołowych przywódców tuniskiego 
ruchu niepodległościowego, działaczy Komunistycznej 
Partit Tunisu, tuniskich związków zawodowych oraz tu- 
nisklcgo ruchu obrońców pokoju. Na ulicach miast tu­
niskich francuska policja strzela do manifestujących 
tłumów. Komunikacja między miastami Jest przerwana. 
Olbrzymia większość tuniskich zakładów pracy jest nie­
czynna.

Na brutalne, krwawe represje władz francuskich 
lud Tunisu odpowiada wzmożeniem swej walki. 
Ben Youssef, tuniski .minister" sprawiedliwości, 

w wywiadzie udzielonym dziennikowi francuskiemu 
„Monde" powiedział: „Wielokrotnie już usiłowano zła­
mać narodowy ruchu tuniski za pomocą represji. Repre­
sje przynosiły zawsze w rezultacie wzmocnienie walki 
narodowej o wyzwolenie kraju. Zwolennicy polityki siły 
w Tunisie spostrzegą się wkrótce, że szkodzą jedynie in­
teresom Francji w tym kraju oraz swoim własnym In­
teresom w Tunisie**. Tak brzmią słowa przedstawiciela 
luniskiej burżuazji, marzącej o kompromisie z francu­
skimi imperialistami.

Pod naciskiem tunlsklej opinii publicznej, w obliczu 
ostatnich wydarzeń, „ministrowie" tunlscy przebywają­
cy w Paryżu zwrócili się do Rady Bezpieczeństwa ONZ 
ze skargą przeciwko francuskim kolonizatorom. Trygve 
Lie, pachołek amerykańskich imperialistów w ONZ, ty­
tułujący sie sekretarzem generalnym tej organizacji, od­
mówił przyjęcia delegacji luniskiej i zabronił jej zorga­
nizowania konferencji prasowej w Jednej z sal Pałacu 
Chaillot. Zastępca Trygve Lie, wierny uczeń swego pa­
na, skargę delegacji tunlśkiej zamiast Radzie Bezpieczeń­
stwa przekazał po prostu rządowi francuskiemu, prze­
ciwko któremu była skierowana.

Francuscy kolonizatorzy, cieszący się pełnym popar­
ciem swych bogatszych krewnych — amerykańskich im­
perialistów, pragną we krw*i zatopić walkę ludu tuni- 
skiego. Tunlska burżuazja za wszelka cenę szuka kom­
promisu, któryby pozwolił je j pozostać przy „władzy". 
Naród tuniski toczy nieprzejednaną walkę przeciwko 
swym ciemiężcom, przeciwko okupantom 1 grabieżcom. 
Walka ta stanowi część składową ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego, który od Vietnamu poprzez Malaje, Surmę, 
Iran, Egipt do Tunisu wstrząsa panowaniem imperia­
listów w1 tych krajach, podważa podstawy imperializmu, 
zadaje bolesne ciosy sposoblącym się do wojny imperia­
listom amerykańskim. _______ R«

Rada Naukowa 
przy Ministrze Zdrowia 

odbyła swe I posiedzenie
WARSZAWA PAP. W 

dniach 18 i 19 stycznia br. od­
były się nod przewodnictwem 
prof. dr. L. Paszkiewicza l-sze 
plenarne obrady Rady Nauko 
wej przy Ministrze Zdrowia z 
udziałem ministra Zdrowia — 
dr J. SztacheisWego, wicemi­
nistra — dr B. Bednarskiego, 
przedstawicieli komitetu Orga 
nlzacyjnego Polskiej Akademii 
Nauk — prof. dr J. Dembow­
skiego, prof, dr Michalłowa 
oraz przedstawiciela KC PZPR 
— dr Przy suskiego.

Stal niemiecka 
musi służyć sprawie pokoju 

Metalowcy zachodnio-niemieccg protestują 
przeciwko planowi Schumana 

1 remilitarnzactl
ne, których celem będzie uda 
remnlenie produkcji broni.

Rezolucja apeluje do wszyst 
kich metalowców zachodplo- 
niemiecklch, by odpowiadali 
strajkiem na każdą próbę 
przymusowego prie«tawlanla 
produkcji ich zakładów na to 
ry wojenne.

BERLIN PAP. Dnia 20 stycz 
nia odbyła się Duisburgu kon 
ferencja metalowców Niemiec 
Zachodnich pod hasłem „stal 
niemiecka winna służyć celom 
pokojowym’’. Około 350 dele­
gatów ze wszystkich prowin­
cji Niemiec Zachodnich i z Za 
głębia Saary omówiło sprawy 
rozszerzenia wajkt z imperia­
listycznym Plan ?m Schumana 
i militarystycznym t zw. 
„układem ogólnym", podpisa­
nym w Paryżu przez Adenau- 
era w tajemnicy przed naro­
dem niemieckim.

Na konferencji obecni byli 
przedstawiciele metalowców 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratyczne! 1 Francji. Uczestnl 
cy obrad uchwalili Jednomyśl 
nie rezolucję, która podkręca 
konieczność wzmożenia walki 
przeciwlw planowi Schumana 
1 wojennei polityce Aderau- 
era. W zachodnio - niemiec­
kich zakładach przemysłu me 
falurgicznego wybrane zosta­
ną robotnicze organa konfrrl

WARSZAWA PAP. Dnia 22 bm. odbył się w Warszawie 
pogrzeb długoletniego działacza KPP i PPR, zastępcy człon­
ka KC PZPR, wybitnego publicysty i działacza kulturalnego, 
współorganizatora wrocławski ego Kongresu Intelektualistów 
w Obronie Pokoju — Jerzego Borejszy.
Trumnę ze zwłokami wysta 

wiono na widok publiczny w 
domu Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich.

Wartę honorową przy trum­
nie pełnią towarzysze walki i 
nracy zmarłego: działacze 
PZPR, towarzysze broni ? 
I Armi WP. działacze ruchu 
obrońców pokoju, literaci, 
dziennikarze. Pełni TÓwnież 
wartę młodzież ZMP-owska.

Od godz. 10 rano przechodzą 
przed trumną ludzie ze wszy­
stkich środowisk społecznych: 
robotnicy, inteligencja pracu­
jąca, żołnierze, młodzież.

Przybył również premier Jó­
zef Cyrankiewicz.

Pełniący ostatnią wartę ho­
norową: redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu", członek KC 
PZPR — L. Kasman, kierow­
nicy Wydziałów KC PZPR: S. 
Staszewski, K. Petrusewicz i 
A. Starewicz, wiceminister 
Kultury i Sztuki — W. Sokor­
ski i sekretarz gen. Związku 
Literatów Polskich, wiceprze­
wodniczący Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju — J„ 
Putrament wnoszą trumnę na 
ramionach do autokaru, który 
kieruje sie na cmentarz woj­
skowy na Powązkach.

Na cmentarzu zgromadziły 
się tłumy towarzyszy i przy­
jaciół Zmarłego.

Za trumną okrytą czerwie­
nia. którą niosą przyjaciele i 
koledzy Zmarłego, krocza naj 
bliżsi członkowie rodziny: żo­
na. syn. brat 1 bratowa.

Następnie idą członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
premier J. Cyrankiewicz, min 
J. Berman, poe. E. Ochab l 
min. A. TUpackt Ea trwaae

W drugą rocznicę śmierci
tow. Wasula Kolarowa

23 stycznia 1950 roku zmarł 
tow. Wasyl Kolarow, premier 
Bułgarskiej Republiki Lido, 
wej, jeden z najwybitniejszych 
Srzywódców Bułgarskiej Partii 

iomunistycznej, ofarny dzia» 
łącz międzynarodowego r chu 
robotniczego.

Tow. Kolarow, najbliższy to­
warzysz walki wodza ludu buł­
garskiego Georgi Dymitrowa, 
całe swe życie poświęcił spra­
wie narodowego i apołec nego 
wyzwolenia swego narodu, wal 
ce przeciw imperializmowi i fa* 
azyzmowi. Po zrzuceniu przez 
naród bułgarski jarzr.u hitle. 
rowskiego, stanął on obok tow. 
Dymitrowa do pracy nad zbu­
dowaniem nowej, socjalistycz­
nej Bułgarii. Był on nieugię­
tym orędownikiem przyjaźni 
za Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi krajami obozu po- 
k»ju. tmlerć prurwała jeg»

mlecklej Republiki Demokra­
tycznej złożyli wieńce w mau­
zoleum Lenina.
BUŁGARSKA 
REPUBLIKA LUDOWA

SOFIA PAP. W Teatrze Na 
rodowym w Sofii odbyła się z 
okazji 28 rocznicy zgonu Leni­
na, uroczysta akademia ża­
łobna. .

Uczestnicy akademii wśród 
ogromnego entuzjazmu przy­
jęli tekst listu z pozdrowienia 
mi do Stalina.
WIGIERSKA 
REPUBLIKA LUDOWA

BUDAPESZT PAP. W sali 
opery państwowej w Budapesz 
cie odbyła się 21 bm. akade­
mia żałobna poświęcona pa­
mięci założyciela partii bolsze 
wickiej państwa radzieckiego 
— Włodzimierza Iljicza Leni­
na.

Referat poświęcony 28 rocz 
nlcy zgonu Len’na wygłosił 
członek KC Węgierskiej Par­
tii Pracujących — min. Eryk 
Molnar.
CZECHOSŁOWACJA

PRAGA PAP. Na akademię 
żałobną w Pradze przybyli: 
nrzewodn'czący Zgromadzenia 
Narodowego — dr O John, 
premier rządu — Zapotocky, 
przedstawiciele dyplomatyczni 
ZSRR i kraiów demokracji lu 
dowej. Referat o życiu i re­
wolucyjne, działalności Wło- 
drinferza Len’na oraz o Mum 
fie idei lęninizmu wygłosił 
prof. Władysław Sztol. 
rorfaNSKA REPUBLIKA 
ŁABOWO -
DEMOKRATYCZNA

PHENTAN PAP. Masy pra­
cujące Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej ob­
chodziły uroczyście 28 roczni­
cę zgonu Lenina. We wszyst­
kich miastach 1 wsiach repu­
bliki otwarto wystawy poświę 
cone Leninowl. W całym kra­
ju odbyły się Pr oczy s te aka­
demie.
NTEMTFCKA RFPTTBLIKA 
DEMOKRATYCZNA

BERLIN PAP. W Berlinie 
odbyło 6ię uroczyste posiedze­
nie żałobne zorganizowane 
przez KC Niemieckiej Socjali



jr życia piniH

Więcej troski o pracę grup partyjnych 
w Szczecińskich Zakładach Włókien Sztucznych

Tow. Gulik nie mógł się u- 
gpokoić.

— Jak można się zgodzić na 
Coś podobnego, — przekony­
wał sam siebie — ciężarówki 
jadą do Szczecina, a wracają 
puste. Nośność ich nie jest 
wykorzystana i koszty trans­
portu wzrastają. Tu trzeba coś 
Earadzić.

I tow. Gulik, organizator ied 
nej z grup partyjnych w Sz.cze 
eińskich Zakładach Włókien 
Sztucznych, zwołał zebranie 
swojej grupy. Czterech towa­
rzyszy — wśród nich kierow­
cy samochodów — radziło 
nad możliwościami lepszego 
wykorzystania samochodów. 
Postanowiono zwrócić uwagę 
oddziałową.! organizacji party) 
ne| i kierownictwa administra 
cyjnego na ten nienormalny 
stan rzeczy i wskazać możli­
wości jego usunięcia przez bar 
dziej przemyślaną i odpowie­
dzialną pracę aparatu zaopa­
trzenia.

Nie pierwszy raz grupa par 
tyjna tow. Gulika daje dowo­
dy właściwego rozumienia 
swej ważnej roli. Tow. Gulik 
przeprowadza systematycznie 
zebrania, notuje uwagi i spo­
strzeżenia towarzyszy, sygna­
lizuje je oddziałowej orgaiiiza 
cji partyjnej.

W ubiegłym roku SZWS po 
niosły niemałe, ponadplanowe 
koszty na skutek dużej ilości 
przestojów wagonowych. Tow. 
tow. Fiołkowski, Rapciewicz, 
Brylski — obserwowali i ba­
dali pracę robotników trans­
portu, organizację podstawia­
nia wagonów i wreszcie na ze 
braniu grupy — podsumowali 
swą pracę. Na ich wniosek zo 
stał zreorganizowany wydział 
gospodarczy, inaczej zaczęto 
rozstawiać ludzi i w rezultacie 
przestoje wagonów’ zostały nie 
mai całkowicie zlikwidowane. 
Podobnie grupa partyjna zain 
teresowała się pracą parowo­
zowni i wskazała na możliwo­
ści lepszego wykorzystania si­
ły roboczej na tym odcinku. 
Słuszny wniosek został zreali­
zowany. Parowozownia oddała 
bez uszczerbku dla siebie 2 ro 
botników do innych prac, przy 
których będą właściwie wy­
korzystani.

Grupa partyjna tow. Gulika 
prowadziła również pracę wy 
chowawczą wśród bezpartyj­
nych. Zwróciła ona m. in. u- 
wagę nu wyróżniającego się 
kierowcę tow. Brylskiego i 
przygotowała go do wstąpie­
nia do partii. Dziś tow. Bryl­
ski jest członkiem grupy, któ­
ra go wychowała i bierze w 
jej pracij’ aktywny udział. .

GDY GRUTY PARTYJNE 
NIE PRZEJAWIAJĄ 

INICJATYWY

Tow. Wasiewicz. sekretarz 
oddziałowej organizacji partyj 
nej — ..Mechanicznej" — szcze 
rze przyznaje:

— Grupy partyjne — towa­
rzyszu —/ istnieją, organizato­
rzy sa. ale pracy, to nie wie­
le widać. Trudno nie przyznać, 
tow. Wasiewlczowi racji. W je 
go oddziałowej organizacji par 
tyjnej nie znajdujemy ani jed 
nej grupy, któraby swą pra­
cą, choć trochę zbliżyła się do 
grupy tow. Gulika. To, co cha­
rakteryzuje ■ pracę grup par­
tyjnych na tym terenie, to ak 
cyjność. brak oddolnej inicja­
tywy. W okresach wzmożone­
go współzawodnictwa, w okre 
sach podejmowania wielkich 
zobowiązań dla uczczenia Re­
wolucji Październikowej, czy 
jak ostatnio, 10 rocznicy po­
wstania PPR — grupy partyj­
ne zbierały się, analizowały 
możliwości podjęcia czynu, 
przenosiły swe uwagi na gru­
py związkowe — aktywizując 
w ten sposób licznych robotni­
ków. Tak np.. grupa tow. Os­
mańskiego rzuciła projekt wy 
miany 40 zaworów regulują­
cych dopływ wody na przę­
dzalni jedwabiu, co usprawni 
pracę agregatów. Również i in 
ne grupy partyjne występowa 
ły z inicjatywą, która była 
podchwytywana przez resztę 
załogi. Pracując jednak tyiko 
w czasie akcji, grupy te stra­
ciły samodzielność i inicjaty­
wę, prowadzą kampanijną. nie 
systematyczną pracę. Dlatego 
też nie interesują się one spra 
wami szkolenia, na którym no 
tuje się spadek frekwencji dla 
tego nie wyciągają wniosków z 
faktu, że 30 proc. członków od 

działowej organizacji ..mecha­
nicznej" i około SO proc, człon­
ków z oddziałowej organizacji 
„produkcyjnej" nie reguluje 
składek członkowskich na bie 
żąco.

Dlatego grupy te nie walczą 
stale z dnia na dzień o uspraw 
nienie pracy zakładu i nie pra 
cują nad wzrostem poziomu 
politycznego ludzi ze swego o- 
toczenia. A przecież nie ulega 
wątpliwości, że takie ambitne 
zamierzenie SZWS, jak znacz­
ne obniżenie procentu odpad­
ków, może i powinno wskazy­
wać kierunek i treść pracy 
grup partyjnych. Również ko 
nieczność walki o właściwą 
konserwację urządzeń oraz lep 
szej dbałości o stały ruch pun 
któw przedzących również 
stwarza duże pole dla pracy 
organizacyjno - politycznej 
grup partyjnych. Czemuż więc 
tak się nie dzieje?

NIEWŁAŚCIWY PODZIAŁ 
GRUP _

PRZYCZYNĄ 
SŁABEJ PRACY

W SZWS grupy partyjne ino 
gą się wykazać' pewnymi o- 
siągnięclami. Taką jest np. 
wspomniana już grupa tow. 
Gulika. Wśród organizatorów 
grup można wyróżnić tow. Je 
rzego Hibnera z ługowni. Ale 
nawet te nieliczne osiągnięcia, 
o których można mówić, są re 
zultatem właściwej postawy i 
dobrze zrozumianego obowiąz 
ku — poszczególnych człon­
ków partii, a nie przemyśla­
nego planowego kierownictwa 
Komitetu Zakładowego j od­
działowych organizacji partyj 
nych.

U źródeł niewłaściwej pracy 
grup partyjnych w SZWS leży 
niewłaściwy podział grup, nie 
przestrzeganie w całej pełni 
wytycznych, uchwały Ęiura 
Organizacyjnego KC odnośnie 
niewłączania w skład grupy 
towarzyszy pracujących w róż 
nych oddziałach. Tylko nie 
przyswojenie sobie tej uchwa 
ły nzoglo spowodować, że gru 
pa tow. Słodyczaka z organi­
zacji oddziałowej „mecha­
nicznej" skupia towarzyszy 
pracujących na różnych od­

działach i rzadko się stykają­
cych ze sobą. A przecież nie 
może np. dobrze pracować gru 
pa ślusarzy, z których część 
pracuje w warsztacie, a część 
jest na stałe przj’dzielona do 
przędzalni dla obsługi ma­
szyn.

Nie przejawiły jednak dosta 
tecznej troski i zainteresowa­
nia pracą grup partyjnych Ko 
mitel Zakładowy i egzekuty­
wy oddziałowych organizacji 
partyjnych. W teczce protoko­
łów oddziałowej organizacji 
partyjnej „produkcyjnej" nie 
znajdujemy ani jednego doku 
mentu. który świadczyłby, że 
egzekutywa choć raz w ciągu 
pół roku zajęła się tym nie­
zwykle doniosłym dla pracy 
partyjnej odcinkiem. Również 
w teczce oddziałowej organiza 
cji partyjnej „administracja", 
nie ma za okres roczny ani 
jednego dokumentu dotyczące 
go pracy grup partyjnych i 
pracy z grupami.

Uchwala Biura Organizacyj­
nego KC z grudnia 1950 roku 
v/ sprawie pracy grup partyj 
nych jasno określiła zakres 
zadań grup partyjnych i wska 
zała na bardzo poważną rolę, 
jaką maja one do spełnienia, 
w podniesieniu poziomu pra 
cy i wzrostu sdły kierowniczej 
oiganizacjl partyjnych.

Trzeba więc, by Komitet 
Zakładowy SZWS na naczel­
nym miejscu w planie swej 
pracy postawił zagadnienie 
zreorganizowania i ożywienia 
grup partyjnych i przedsię­
wziął kroki celem zapewnie­
nia icb stałej systematycznej 
pracy. Bez tego bowiem nie 
można mówić o sukcesach na 
dalszą mete, nie można mówić 
o wzroście roli podstawowei 
organizacji partyjnej — czego 
warunkiem zwłaszcza w obli­
czu wielkich zadań Planu 6- 
letnlego iest, jak mówi tow. 
Bierut — „taka przebudowa 
metod pracy organizacyjne), 
aby każdy członek partii mógł 
wypełnić określone, powierzo 
ne mu przez partię zadanie".

L. ZAN

Śmielej towarzysze kolejarze 
walczcie o oszczędność!

Osiągam ze swoją drużyną wysokie normy przebiega 
i dużą oszczędność, bo rozumiem jak oszczędn.jść paliwa 
i smaru iest potrzebna w naszej gospodarce i jakie korzyści 
daje to Państwu i nam — mówi maszynista Rodziewicz 
ze szczecińskiej DOKP.

Podobnie wypowiadają sic inni kolejarze - przodownicy 
pracy, członkowie brygad roboczych parowozowni, którzy w 
ramach podjętych długofalowych zobowiązań przyczyniają się 
do zaoszczędzania paliwa i smaru. nim

Mimo zrozumienia *vch spraw przez kolejarzy — DOKP 
Szczecin nie ma jednak wielkich osiągnięć w dzjedrtnfe osz­
czędności paliwa. Kolej Jest jednym z nt>iw'ekszvch konsu­
mentów węgla i smarów i skutkiem lego przekroczenie przez 
n'ą norm zużycia pociąga tam za sobą ponadplanowe koszty 
sięgające bardzo wysokich sum. A tymczasem w ostatnich 
miesiącach, mimo dużych możliwości, węzeł szczeciński za­
oszczędził zbyt mirto węgla, a normę zużycia smarów i oliwy 
nawet przekroczył.

Sieć kolejowa, parowozu, parowozownie węzła szczęein- 
skler<o otrzymińą wegiel ?? składu onnłu, który z Dowodu bra­
ku odpowiednich składnie magazynuje osobno tylko najlepszy 
gatunek węgla tzw. „18" Pozostałe gatunki składowane są ra­
zem. skutkiem czego powstałe mieszanka, uniemożliwiająca 
racjonalna gospodarko webową, a tym samym stosowania 
oszczędności w zużvc!u paliwa.

W bieżącym roku Dyrekcja OKP postanowiła wreszcie za­
radzić 7łu i preliminowała sumr na budowę nowego. spectal- 
neęo składu opału, który z.estńsiiie urządzenia i składowanie 
odnowi udające wymogom racjonalnej i oszczędnej gospodarki 
węglem. .

Druga przyczyna słabrch wuntkow w oszczędzaniu iest 
brak popularyzacji osiągnięć przodujących robotników war­
sztatowych, maszynistów, kotlarzy i racjonalizatorów. Wielu 
z nich nie nrzekazuie swoieco doświadczenia i nie doskonali 
metod swej pracy celem uzyskania coraz lęnszych wyników w 
oszczędzeniu paliwa i w obni’enht kosztów remontów. Tak 
nn. maszynista Jońmrk. uczestnik kratowej narody przodow­
ników. nie przychodzi nnwc* na naradjł wytwórcze i nie 
dzieli sie swoimi doświadczonymi.

Nowoyzybrana PM-’ Zakładowa oraz orgnni-arta partyjna 
powinny nn ten odcinek — na snonnlaruzownnie wa’kl o 
oszczędność w paliwie wś’-ńd wie,r>tysiecznej rTe'zv koleia- 
rzv i jej znaczenia dla-ogólnonarodowej gospodarki zwrócić 
szcze~ó’m uwa"ę.

— Trzobą do prani’ podohndrić 7 semem I zrozumieniem 
a wówczas beda wyniki — mówi Pomocnik maszynisty Jerzy 
I nskowkf. który wraz 7 maszynista FrnnrU-ktem Pawlikow­
skim ma poważne os1?<<mJecia w oszr-»dzaniti węgla i mur** 
i w przedłużeniu przebiegu międwremonioweno. — Pomogło 
mi w<ele. dokładne zapoznanie się z fachowa literatura ra­
dziecka. zapoznanie sie z procesem spa’anfa węgla, wreszcie 
stała uwa°a j kontrolą wykonywanej pracy i współpracy 
z pracownikami laboreturtum.

Nasza drużyną wyknną zobowiązanie przejechania 
100 not) km boz płukania kotła.

Takich iak T nskowski iest włeceł. Ke*larz IWkołai Jarecki 
wyrabia stale 150 -— 160 nror. normy. Maszynista Adolf lj- 
niard i pomocnik Franciszek Rrodziński — to również przodu­
jąca drużyna parowozowa. Wszystkie drużyny parowozowni 
współzawodniczą ze sobą, a drużyny pocmoowe. przetokowe 
1 parowozowe biorą udział we współzawodnictwie długofalo­
wym.

Załogi parowozów zaoszczędziły w ub. roku więłe łon 
wegln. tak np. załoga parowozów OK T-l w czasie od V. 50. do 
VII. 51. zaoszczędziła "375 ton węgla. Oe<4’nn oszczędność uzy­
skaną na tym parowozie wyniosła 103 0(16 zł.

Z tych pieniędzy powstaną nowe szkn*v. nowe *nbrs’M. 
Ale. by osiągnięcia były większe, bo przecież znacznie więk­
sze sa możliwości, należy upowszechnić doświadczenia przo­
dujących brygad, rozwinąć wspó'zawodn:ctwo. trzeba bar­
dziej Popularyzować radzieckie metody pracy.

Wstępując w trzeci rok Planu Sześcioletniego kociarze 
nasi muszą śmielej i odważnie) walczyć o osmmdnp**. W wal­
ce tej musi nimi pokierować- w więbszum pi* dotychczas stop­
niu organizacja partyjna i związek zawodowy.

f ) D dziesiątków lat lud polski wyzyskiwa- 
ny przez kapitalistów i obszarników, pła­

cąc największymi ofiarahai za słabość i za­
cofanie gospodarcze kraju, gorąco tęsknił do 
Polski wolnej od rodzimego i obcego ucisku, 
Polski rzeczywiście niepodległej i silnej, któ­
rej wysoki potencjał gospodarczy zdolny był­
by zapewnić pracę i chleb dla wszystkich, 
oraz nieustannie podnosić dobrobyt narodu 
i skutecznie ochraniać jego rozwój.

Ziściły się marzenia i tęsknoty ludu pol­
skiego. Idea Polski wolnej i niepodległej, sil­
nej i szybko pomnażającej swój potencjał go­
spodarczy przybrała realne kształty, stała się 
możliwa do urzeczywistnienia dzięki temu, że 
lud pracujący pod wodza PPR zdobył władzę, 
pozbawił obszarników i kapitalistów ziemi i 
fabryk i stał sie suwerennym gospodarzem 
we własnym kraiu.

Idea ta stała sie możliwa do urzeczywist­
niania dzięki temu, że PPR realizując polity­
kę sojuszu i braterskiej przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim — umożliwiła powrót do 
Polski zasobnych gospodarczo, prastarych 
ziem polskich na zachodzie.

Idea ta stała się również możliwa do urze- 
c’ 'istnienia dzięki temu, że PPR oparła go- 
e; 'lorkę na zasadach planowych, które są 
j- ’ovm z podstawowych warunków naszych 
stresów gospodarczych.

Te rewolucyjne przeobrażenia gospodarczo- 
społeczne legły u podstaw wielkiego progra­
mu podniesienia gospodarczego Polski, który 
wvp’sała na swych sztandarach Polska Par­
tia Robotnicza i któremu udzielił poparcia 
cały obóz demokratyczny. Od pierwszych dni 
po wyzwoleniu PPR na czele mas przystąpi­
ła do realizacji zadań te«o programu. A by­
ły one nadzwyczaj trudne i wydawało się, 
że trzeba calvch pokoleń, żeby im podołać.

Kra i nasz, który ze swym niesłychanie sła­
bym przemysłem i prymitywnym rolnictwem 
ziiimował jedno z ostatnich miejsc w Europie, 
który dawał przed wojna na jednego miesz­
kańca produkcję przemysłową dwukrotnie 
niższa od przeciętnej światowej — był kom­
pletnie zrujnowany. Naród nasz poniósł o- 
gromne straty biologiczne, wyrażające się 
zmniejszeniem ludności polskiej o ponad 6 
milionów osób. Zniszczenia wojenne i rekwi­
zycie doprowadziły do zmniejszenia majątku 
narodowego o 38 proc.; 14 tys. fabryk i 353 
tvs. zagród wiejskich leżało w gruzach, kata­
strofalnie spadło pogłowie inwentarza żywe­
go.

W tych warunkach PPR wysunęła na czoło 
wszystkich zadań, jak najszybsze zaleczenie 
ran wojennych, odbudowe kraju, by w na­

PPA w walce o wzrost 
potencjału gospodarczego Polski

stępnym etapie móc wyjść na szlak likwida­
cji wiekowego zacofania gospodarki i uczy­
nienia z Polski jednego z przodujących 
państw kontynentu europejskiego.

Po wstępnym okresie odbudowy w latach 
1945 — 1946 z inicjatywy PPR został opraco­
wany Trzyletni Plan Odbudowy Gospodarczej 
Polski. Stawiał on zadanie osiągnięcia, a na­
stępnie przekroczenia w ciągu lat 1947—1949 
przedwojennego poziomu produkcji, szybkie­
go odbudowania rolnictwa, scalenia Ziem Od­
zyskanych z ziemiami dawnymi.

Odbudowa i częściowa Już rozbudowa go­
spodarki stanowiła nieodzowny warunek u- 
trwalenia nowego ustroju społeczno-gospo­
darczego. zapoczątkowania istotnych zmian w 
strukturze klasowej ludności i zapewnienia 
coraz wickszego znaczenia gospodarki socja­
listycznej w całokształcie gospodarki narodo­
wej.

Z tymi zadaniami PPR poszła w masy i 
wbrew wszelkim trudnościom, jakie piętrzy­
ły się na drodze ich wcielania w życie, za­
pewniła zwycięskie wykonanie wytkniętego 
przez siebie programu.

Zapewniła wbrew temu, że już na począt­
ku planu, w r. 1947, klęski żywiołowe — ostre 
mro?y. powódź 1 długotrwała susza — stwo­
rzyły wielkie, dodatkowe trudności w reali­
zacji planowych przedsięwzięć.

Zapewniła wbrew temu, że splótł się z ty­
mi trudnościami początek imperialistycznej 
akcji Stanów Zjednoczonych dyskryminowa­
nia gospodarczego wolnych narodów.

Zapewniła wbrew temu, że jednocześnie 
zaczęły podnosić głowę elementy spekulacyj- 
no-kapitalistvczńe w kraju, usiłujące po­
przez podwyżkę cen, obniżenie realnych za­
robków mas pracujących i przechwycenie 
znaczne) części dochodu narodowego — pod­
ważyć plan trzyletni już na samym jego pro­
gu.

Władza ludowa pod kierunkiem PPR nie u- 
lekła sie tych trudności. Dzięki braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego potrafiła sku­
tecznie oprzeć sie próbom dyskryminacli im­
perialistycznej. Rozwijające sie stosunki han­
dlowe z Krajem Rad zapewniły nam potrzeb­
ne ilości maszyn, surowców i materiałów, po­
zwoliły szybko usunąć skutki klęsk żywioło­
wych.

Plenum KC PPR w kwietniu 1947 roku sta­
ło się początkiem zwycięskiego ataku na po­
zycje kapitelistyczno - spekulacyjnego han­
dlu. początkiem znanej „bitwy o handel", 
która przyniosła pogrom elementom spekula­
cyjnym.

Realizacja Planu Trzyletniego odbywała się 
w toku ostrej walki z wrogiem klasowym, 
którego szkodliwa działalność gospodarcza 
stanowiła tylko jedna z metod walki z ludo­
wo - demokratycznym ustrojem. Od rozgra- 
miania band leśnych, które skrytobójczo 
strzelały do robotników i chłopów realizują­
cych wskazania partii, front walki rozciągał 
sie na walkę ideologiczną z PSL-owskimi 
koncepcjami wrogimi uprzemysłowieniu kra­
ju i zmierzającymi do odbudowy kapitalizmu 
w Polsce i utrzymaniu jej w zacofaniu, na 
walkę z wszelkiego rodzaju dywersją poli­
tyczna. Walić a ta toczyła się z oportunizmem, 
z WRN-owskimi wpływami w klasie robot­
niczej. zmierzającymi do zahamowania ini­
cjatywy i aktywności mas robotniczych, o 
właściwe poimowanie roli związków zawodo­
wych. o właściwe miejsce i rolę spółdzielczo­
ści w naszej strukturze gospodarczej. Trzeba 
było stoczyć walkę z burżuazyjnyrni wpływa­
mi na system planowania, wywalczyć opar­
cie go na naukowych podstawach marksiz­
mu - leninizmu.

Inicjatorem, organizatorem i kierownikiem 
tych walk była Polska Partia Robotnicza, a 
źródłem jej zwycięstw stała się marksistow­
sko - leninowska teoria i praktyka.
Posługując się tą niezawodną busolą w 

swej pracy i walce. PPR rozgromiła w r 1948 
w swoich własnych szeregach grupę prawlco- 
wo-nacjonalistyczna Gomułki, która negowa­
ła konieczność walki o socjalistyczną przebu­
dowę wsi i walki z kułactwem. W ten spo­
sób zostało usunięte niebezpieczeństwo zaha­
mowania naszegd prawidłowego rozwoju go­
spodarczego w kierunku socjalizmu.

Pod wychowawczym wpływem PPR rosła 
świadomość klasv robotnicze), od PPR masy 
uczyły sie rozumieć dokonywujacych się prze­
mian, widzieć Jasno swoje miejsce w walce o 
silna, przemysłowa Polskę Ludową. Oflar- 
nyrn kadrom PPR należy zawdzięczać zrodze­
nie sie nowego stosunku do pracy, który wy­

raził się w coraz szerzej ogamioincvm -- y 
pracujące i stanowiącym p’ówna dżw'g ” •- 
spodarczego nodniesienis kraju — soc T- 
stycznym współzawodnictwie pracy.

Mobilizującą praca partii, skupienie sie wo­
kół jej programu przeważalac°i części rv -o- 
du przyniosły przedterminowe i z oow ą 
nadwyżka wykonanie zadań zawartych w 
Planie 3-letnim.

Produkcja wielkiego i śred”!eeo nrzern” lu. 
która wynosiła w r. 1948 — 75 proc, pozk nu 
przedwojennego, przekroczyła w roku 1919 
ten noziom o 77 proc. Uczvnionv został po­
ważny krok na drodze unrzemwlow^enia -- 
iu. Produkcja przemysłowa w ii^nei w n- 
ści nroduknlj cąłego 1 rd-l:' o
wzrosła z 5’ 8 w r 1947 (jo Ś5 5 n-r><» 
cu reobzacii planu Zmn-yn^no zp*'’- 
cedowana przew-ma nr7<”nvn?u 
neno. k‘órv vz r ima dał h’ź 99 n-,’v' 1
nnodukcłi nrremv.s’u i r’-*rn>,o«'ł> p- a
mina na Jednego m'e'’'-nńca b”'-’ - -J 1 'ę 
planu sv*ek«7a niż przeri woin-*. P w' ■ ■■ po­
tencjał gospodarczy ^iem Odzyskanych z - 
stał odbudowany i urunhom^^y.

Wyrosłą I wzmocniła s’o przehulam n.arr 
wi klasa robofnkza, ondnkrly s;o lę" •
fikacie zawodowe, znacznie polepszyły <ę 
materialne warunki bvtu mas nracntnrrćh.

Tak więc w nrzeciagu niezwykle kró*k’ ’0 
okresu czasu partia Donrowsdrta masV do 
zbudowania notencinlu go/podarmado, takie­
go nigdy dotąd nie mieliśmy. Gospodarka 
pol«ka stała sie istotna częścią sił ekonomicz­
nych państw obozu pokoju, na których o? 'e 
stoi naiwioksze mocarstwo świata — Zwią­
zek Radziecki.

Zwycięstwa, jakie w dziedzinie gn/nad^r- 
czei odniosła klasa robotnicza i naród nod 
przewodem PPR. stoły sie podwalina szero­
kiej ofensywy seci.alistycznej. 7. programem 
takiej ofensywy, z protestem Sześcioletniego 
Pl.anu P.udowy Podstaw Socjalizmu w naszym 
'kraiu przyszła Polska Partia Robotnicza na 
Kongms Zjednoczeniowy.

Ze śmiałej i dalekowz.rocznei polityki pol­
skiej Partii Robotniczej, z iei umieietnoścl 
praktycznego wcielania w żvc’e zasad mark- 
sizmu—-leniniz-mj, 7 nieustzas7nnoi i n1—- 
ublaganei walki z Wrogami ust-oip. z Jej od­
dania spraw’ę ludu i z winD-i-h ~->ł.
leo'tvch lei synów, w” “to ■ • ■>
renfznnjf p’nnu 6-letn'“oo ra y/ecznn <■' ,y- 
łe PPR. budowany milionami rak. mózgów i 
serc, trwały pomnik — wysokounrzę.nyslo- 
wfona, silna 1 zasobna Polska Sociallstrcmu.

4t. B.



O uczniach ^Akademika Kryłotua*
■5T

Lubartowscy chłopi nie spoczną 
na laurach

By za marynarską inicjatywą 
szła pomoc i kontrola...

spółdzielni — powiedział na 
zebraniu Krasowski.

Spółdzielcy z Kunowa uzy 
skali w tym roku bogate uro 
dzaje. Wartość dniówki obra­
chunkowe | w tej spółdzielni 
jw spłaceniu wszystkich kre­
dytów. po przeznaczeniu po­
ważnych sum na dalsza rozbu 
dowę budynków gospodar­
czych, wyniosła 18 zł Brygs 
dier chlewni te} spółdzielni 
Mlczyński Teodor otrzymał za 
swa prace 1 produkty rolne 
gotówkę łącznej wartości 13 
tys. złotych.

Przy sporządzaniu bilansów 
RŹŚ-ów pomagała księgowym 
i instruktorom CRS uczennice 
Iżceum Rachunkowości Rol­
nej w Stargardzie. Wyróżnia­
ją się v. tej pracy: Siankow- 
slfii Kazimiera i Zalubska Jad 
Wiga.

NalSży podkreślić, że nleza 
leżnie od pewnych dochodów, 
przypadających na spółdztel- 
ców z tytułu przepracowanych 
dniówek obrachunkowych, 
każdy z ntrh ma leszcze dodał 
lmv<y dochód « d’'a’kl przy** 
grodowet 1 indywidualne} hodo 
wll.

Nigdy się Jeszcze w świetli­
cy Urbanowskiej nie zebrało 
tyle ludzi. Cała wieś Nie 
odstraszyły nikogo, późna po­
ra, błoto, przejmuiący do kości 
wiatr i deszcz ze śniegiem. 
Nawet stara. 79-letnia Anto­
nina Kostecka pragnęła uczest 
nlczyć w tej wielkiej gromadź 
kiej uroczystości.

— Za patriotyczną postawę 
wszystkich gospodarzy, za su­
mienne wykonywanie przez 
wszystkich chłopów ich oby­
watelskich obowiązków, za wy 
konanie planowej sprzedaży 
Państwu zboża w 121.5 proc. 
— przekazuję gromadzie na­
grodę Powiatowej Rady’ Naro­
dowej. wyrażając chłopom z 
Lubanowa uznanie i podzięko

go wzrostu troskliwej opieki 
nnd urządzeniami, zełoga „El­
bląga" utrzymują obecnie sWo 
ją jednostkę w «lągiej goto­
wości technicznej, stwarzając 
warunki dla pieoj-zęrwąnęj i 
planowej eksploatacji statku- 

pierwsze osiągnięcia w so­
cjalistycznej opiece, choć Je­
szcze nikle i również nie uję­
te w cyfry — mają także zoto 
gi ..Pstrowskiego" j „Wielu­
nia".

A JAK JEST 
NA POZOSTAŁYCH 

JEDNOSTKACH?

Osiągnięta załogi na m/s 
„Elbląg" są przede wszystkim 
rezultatem właściwej pracy 
Statkowej organizacji pnrtyj. 
nej, która stała się kjerwrfńir 
ki cm walki załogi o sprawną 
i bezawaryjną eksploatację 
statku Oraz pomocy, udziela­
nej załodze przez ąparat KO 
1 inspektorat techniczny P2M. 
Nje możną niestety powiedzieć 
tego o kilkunastu Innych stat­
kach, których Rady Technicz­
ne zupełnie nie wykazują 
aktywności j na których urzą 
dzenla przejęte formalnie pod 
sacjallstyozną opiekę, albo 
wcale nie przejęte, w dalszym 
ciągu nje posiadają metryk 
technicznych.

— Nie mamy czasu opraeo 
wywać metryk — mówią 
członkowie Rady Technicznej 
na „Sołdku" i na „Brygadzie 
Makowskiego".

Rzecz jasna, że nie mają 
onj racji- bo przecież maryna­
rze z „Elbląga" właśnie w 
czasie eksploatowania swojej 
jednostki potrafili opracować 
metryki- Tymczasem towa­
rzysze z „Sołdha" i „Bry­
gady Makowskiego" zanOmnie 
h, że rozwój socj ais tycznej

W spółdzielniach produkcyj 
nyth naszego województwa od 
bywają się w dalszym ciągu 
zebrania obrachunkowe.

Wartość dniówki obrachun­
kowej w Łubowi* (pow. Stai' 
gard) wyniosłą 17 zł. Przodow 
nlk precv w tej spółdzielni 
O|kow. kii otrzymał za swą 
pracę: 16 q żyta, 10 q pszeni­
cy. 3 ej owsa oraz 6<00 złotych. 
Wyoracownł on około 300 
dniówek obrachunkowych.

Jeszcze lepsze rezultaty o- 
sięgnęli spółdzielcy z Krzyw 
nfty. Spółdziel- la ta liczy 10 
ctłonkcw, średnio na każda ro 
dslnę przypada: 18 <i żyta. 0 o 
pszenicy, 4 ę owsa, 4 ę jęezmle 
n'a oraz przeszło 5 tys. gotów 
ki.

Członea RŻŚ w Nowel Dą­
browie, Krasowski, który 
przepracował wraz z rodzina 
892 dniówki, otrzymał za iwo 
ją pracę 31 O żyta, 11 q prze 
nieś, 93 q jęczmienia, 10 q ow 
pa i 7100 zł. w gotówce.

— *ebvm dz'eń 1 ńoc bra­
ctw na v ’n nwn Hospodar- 
•twię. tę l tuk nlę uzyskał­
bym tefo. co ołfzymałem w

Bogatym dochodem 
dzielą się członkowie spółdzielni 

produkcyjnych

upiekj zapobiegł by wielu re­
montom i aWanjOrn powodują­
cym, że Właśnie jch statki tra 
cą tak wjele swego cennego 
czasu eksploatacyjnego.

Są również ptatłcl należące 
do PŻM (np. „Gopto"), gd?ie 
Radą Techniczna — wbrew o- 
pfnii inspektoratu techniczne­
go PZM—w ogóle ple Istnieje. 

wąskie gardła. KTÓRE
TRZEBA ZLIKWIDOWAĆ

Gdzię tkwią przyczyny sła­
bego i nlezOrgarjzowanego rOz 
woju socjalistycznej opieki 
na statkach PZM? Tkwią one 
przede wszystkim w fakcie, że 
aparat techniczny PZM w 
Szczecinie nie docenia ruchu 
(kryłowskńego. juko ważnego 
inątruipentu w walce przeciw 
awaryjność) statków.

Pracownicy Inspektoratu 
Technicznego RZM n|e odbyli 
dotąd gnl jednego pojedzenia 
z an} jedną ze statkowych 
Ryd Technicznych, a zatem 
nlę udzielili pomocy mechani­
kom j oficerom w opracowa 
nlu metryk, które są niezbęd­
nym świadectwem stanu tech 
njcznego urządzenia w ehwjli 
jego przejmowania pod socja 
IJstyczną Opiekę. Towarzysze 
z Inspektoratu Technicznego 
PTM nie zatroszczyli się rów­
nież o zanalizowanie instruk­
cji o socjalistycznej opiece, 
opracowanej przez Zakładowy 
Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy PMR. Gdyby to 
uczynił,}, zwróciliby niewątpli­
wie uwagę na poważne niedo­
ciągnięcie tej iwtrukejt. któ­
rego nie dostrzegli w swojm 
czasie marynarze „Elbląga", 
przejmując urządzenia statku 
pod socjalistyczną opiekę: Jest 
w niej wzór urnowy pomiędzy 
Radą Techniczną, a członkiem

załogi, brak jednak W tej u- 
mowie punktu, mówiącego o 
jaki okres członek zało­
gi zamierza okres żywotno­
ści urządzenia pizejętego pod 
socjalistyczną opiekę, pr?edłu-

Tow. pustelnik, sekretarz 
podstawowej organizacji przy 
P2M w Swzecinlę trafnie 
scharakteryzował sytuację na 
odcinku sócjn lic tycznej opieki 
na statkach PŻM:

— Inicjatywa ze strony »•- 
łóg by|a, lecz pi« znalazła u 
nas dostatecznego popuroja 
Pierwsae wyniki były rów- 
njeś. lecz nikt nie zajął s|ę 
ict zebraniem i opracowaniem.

Ze stów tow. Pustelniku 
winni wyciągnąć wnjoskj to- 
Warzy sze z P2M w Szczeci­
nie, pamiętając, że dla d»lm 
go, pomyślnego rozwoju socja 
listyewej opieki, konieczne 
jest m. }n. również spopujary 
zowanle dotychczasowych wy­
ników w tej dziadzinie i «*y- 
korzystania dotychczasowych 
doświadczeń.

N» ostatniej naradzie tech­
nicznej pracownicy Polskiej 
Żeglugi Morskiej w Szazeeinie 
postawili sobie m. In. zada­
nie udzielenia w bieżącym ro- 
ku jak największej pomocy 
załogom naszych statków w 
przeszczepieniu ruchu kryłow- 
skiego nu wszystkie jch jedno 
stkl. Trzeba jednak. bv w 
ślad za snmokrytycznymi 
stwierdzeniami towarzyszy z 
aparatu technicznego PZM, te 
„socjalistyczna Opieka w ca­
łym tego słowa znaczeniu nje 
istnieje jeszcze na naszych 
statkach", te „brak kontroli 
i Opieką z naszej strony" — 
poszła konkretna pomoc, kon­
trola i opieka nad rozwojem 
rucpu kryłowskiego.

Z. BEER

W lutym br. minie rok od 
czasu, kjedy nasz korespon­
dent z m/s „Elbląg" tow. Ste- 
fan Warchoł Pisał o tym, że za 
łe£a jego stątku przystąpiła 
śladem marynarzy „Akademi­
ka. Kryłov«“ do przejęcie ?wu 
j*j jwrwtk! pod sccjalMw- 
ną opiekę. Zaś w czerwcu ub. 
roku, czyli po prawie pięcio­
miesięcznej praktyce, donosili­
śmy o pierwszych wynikach 
*oeje|tetyczpej opieki na m/s 
„Elbjąg" 1 s/« „Pstrowski".
DzUjęj — P° skończeniu rea­
lizacji zadań II reku Planu Sae 
śelOletńiego I nieomalże w 
pierwszą rocznicę m inicjowa­
ni* ruchu kryłowskjego na 
atatkąch Polskiej Żeglugi Mor 
sliiej przez załogę „Elbląga", 
wartt podsumować pierwsze 
O6|ągnięcta i doświadczenia 
poszczególnyęh załóg.

„Ję»?cze w tej chwili kie­
rownictwo gospodarcze PŻM 
ni* potfąlj Obliczyć finanso­
wych korzyści, wynie&jonych 
Jt ^ocjąiutycznego Wspólzawrd 
nictw», jeszcze w tej chwili 
kierownictwo to, nie potrafi 
ło opracować d'-a załóg, ta­
kich wskaźników, które wyraź 
nje rpówiłyby marynarzom 
w stosunku dó czego mają 
onj przedłużać okre« między- 
remontowy statku" — pisali­
śmy w czerwcu ub. roku.

Dzisiaj mus-imy to powtó­
rzyć, po upływie dalszych sze 
ściu miesięcy.

DOŚWIADCZENIA. . 
JEDNEGO STATKU

Co charakteryzuje obtecny 
etap rozwoju socjalistycznej o- 
pieki na statkach PZM? Zna­
czny wzrost poziomu organ 1- 
z«ij socjalistycznej Opieki na 
m> „Elbląg"... oraz nikły, 
prawie żaden postęp na tym 
Odrjnku na pozostałych stat­
kach PZM.

powołana do życja na „El­
blągu" Itadn Techn-cina pod 
przewodnictwem starszego me 
chajłjki! tóW. Plskozuba opra­
cowała jeszcze w październi­
ku ub. roku wytyczne dla ra­
cjonalnej i prawidłowej eks­
ploatacji technic-snej statku i 
zlcrila poszczególnym mecha­
nikom j oficerom pokłado­
wym wykonani* metryk tech­
nicznych dla urządteń i ma­
szyn, przejmowanych pod so- 
cjslietycrae opiekę. Zadanie 
to iestało Wykonane. Dziś 
każde urządzenie no m/s „El­
bląg"' pósuuda swóją metrykę 
teclinłczną. a tślOnkoWi* zało­
gi mnją Zawartą umOwę o 
socjalistyczną opiekę nad ma- 
szynami z Hadą Tecljnlcz- 
r)|. I tak np- pod śocja- 
llstycimó opieką II msche- 
nlka znajduje rję maszyna 
główna, III mechanika — me 
ehunlzmy pomoreicze, a asy­
stenta maszynowego — kocioł, 
tanki i inne zbiorniki statko­
we, W Wyniku systematyczne

pi słów przedstawiciela KP, 
tow. Siemieńczuka, który mó­
wił o próbach wskrzeszenia 
przez imperialistów amerykań 
skich neohjtlerowsklego Wchr 
machtu, o wspólnej wajce 
wszystkich Uczciwych ludzi O 
zabezpieczenie pokoju i udzia­
le, jaki bierze w tej walce na­
ród polski, realizujący wielki 
Plan Sześcioletni, który z kra­
ju naszego uczyni jeszcze moc 
niejsze ogniwo ogólnoświatowe 
go obozu pokoju.

— My tu osiadlj nad samą 
Odrą musimy walczyć o potę-, 
gę kraju. Wykonując w pełni 
wszystkie swe obowiązki, wal­
czyć codziennym swoim tru­
dem. tak jak górnicy śląscy, 
stoczniowcy w Szczecinie, włók 
niarze w Łodzi, warszawscy 
murarze — dzisiaj lepiej niż 
wczoraj, a jutro — lepiej niż 
dzisiaj -— mówił sołtys, a licz 
ne oklaski zebranych świad­
czyły. ż« mówił w imieniu ca­
łej gromady.

Dowodem tego Jednogłośna 
uchwała: W odpowiedzi na 
zbrodnicze knowania, imperia­
listów amerykańskich 1 ich pa 
chołków — kijki adenauerow- 
sklej. chłoul gromady Lubano- 
wo zobowiązują się podtrzv- 
mać nadal swe wezwanie do 
wsDółTawodnlchye. rzucone 
wszvstkhn gromadom powiatu 
gryfińsk:ego. Aby dopomóc 
klasie robotniczej w Jej walce 
o j>ełną realizację na*zvch pin 
nów gospodarczcyh będą pra­
cować jetszca* bardz'ej nad 
zwiększeniem produkcj i roś­
linnej i zwierzęcej Zobo­
wiązują się podnieść hó- 
dowlę bydła | trzody chlew­
nej wykonać w lóć proc, plan 
kontraktacji tuczników, pod­
nieść wydajność z ha: lnu 2 7 
q na 8 q. aiemniaków z 100 q 
na 130 q. buraków cukrowych 
z 234 q na 270 q. zbóż kłoso­
wych -olą. Uzy.Jta.ją to 
przede wszystkim przez upo­
wszechnienie wiedzy rolniczej 
wśród wszystkich chłopów 1 
przez wzmożenie pracy. Jedno 
cześni* zobowiązali kię do 25 
atyczn a zpłnclć całkowicie 
wszystkie zaległe raty Pożycz- 
ki NarMnwhJ. fj t.)

NASZ DOM JĘ1ST WASZYM DOMEM

W Państwowym Domu Dziecka na Golotczyinie prze~ 
bywają Już od 2 miesięcy dzieci koreańskie — sieroty po 
poległych w obronie ojczyzny tolnierzach koreailskiej 
Armii Ludowej-

Polska Ludowa stworzyła tym dzieciom takie tpa-- 
run ki, aby zachotoując kulturę narodową moyty się uczyć 
i wyrosnąć na przyszłych budowniczych swojej ojczyzny.

Na Zdjęciu: gimnastyka na świeżym powietrzu.

Termin się zbliża

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
muszą przyspieszyć 

akcję omłotową
Na czoło wszystkich Pr»c w Państwowych Gospodar­

stwach Rolnych woj. szczecińskiego wysunęły si^; obecnie 
omłoty- W zespołach PGR, gdzie dyrekcje, rolne rady i orga­
nizacjo partyjne doceniają ważność jak najszybszego przępro- 
wądz«ni« omletów, należycie zorganizowano pracę, a przy no 
rpocy żon pracowników PGR oraz chłopów z Sąsiednich gjo- 
mąd dokonuje się omletów na dwie zmiany.

W OKRĘGU PGR SZCZECIN - POŁUDNIE przoduje 
w akcji omłotowej ZESPÓŁ PGR — PŁOTNO. gdzie dyrektor 
tow. SEJMICKI stale kontroluje jej przebieg, a rada zakłado­
wą potrafiła zmobilizować do omletów wszystkich pracowni­
ków zespołu. Zespół ten postawił sobie za zadanie całkowite 
ukończenie omłotów do 15 lutego, wszystkie gospodarstwa 
zespołu biorą udział we współzawodnictwie o przedtermino* 
we ich ukończenie. Stałe brygady omłotowe (w tym dwie 
utworzone z członków rodzin pracowników zespołu) młócą na 
dwie zmiany, a BRYGADA FELIKSA KÓLBICZA i WALEN­
TEGO CIESŁEWICZA wykonują po 150 proc, dziennej nor­
my. Dużą pomoc okazują również tam brygady zorganizo­
wane z chłopów, mieszkających w okolicznych gromadach. 
W rezultacie dobrze zorganizowanej pracy zespół ten wyko­
nał już 65 proc, omłołów.

Podobne zobowiązanie nrzyśpieszenia terminu ukończe­
nia omłotów podjął zespół PGR — STRAPIĘ. Brygada połowu 
PGR w gospodarstwie Strąnfe wezwała brygady połowę inr 
nych gospodarstw tego zespołu do współzawodnictwa, sama 
zobowiązała się przez, cały czas trwania akcji wykonywać 150 
proc, normy dziennej.

55 proc, wszystkich zbóż wymłóclł już ZESPÓŁ PGR 
PRZEKOLNO. Wyplk ten zawdzięcza zespól nie tylko dobrej 
organizacji, ale i zwerbowaniu chłopów z okolicznych gro­
mad, którzy chętnie pośpieszyli PGR-om z pomocą. 60 proc, 
brygad omłotowych w tym zespole rekrutuje $lę z chłopów 
indywidualnie gospodarujących. W zespole pracuję stale 16 
agregatów młocarnianych, a w większych gospodarstwach, 
jak PRZEKOLNO i PRZYRYSŁAW młócą jednocześnie po 
dwa agregaty Wyniki omłotów mogłyby jednak w tym zespo­
le być jeszcze y^ytsze, gdyby rada zakładowa mobilizowała 
do nich żony pracowników PGR we wszystkich gospodar­
stwach. Pozwoliłoby to na wykorzystanie agregatów na dwie 
zmiany.

Poważnie usprawni ono omłoty w zespole PGR—W AR­
SZYN, zaniedbane dotychczas całkowicie przez dyrektora 
zespołu tow. Burdę. Dzięki wysiłkowi agronoma zespołu ob. 
Guzika oraz rady zakładowej, która zmobilizowała do akcji 
całą załogę zespołu, młócą tam obecnie 3 agregaty na dwie 
zmiany. Brygady wysoko przekraczają pian: agregaty młócą 
dziennie 40 ton ziarna, jakkolwiek przeciętna ich wydajność 
wynosi 18 ton. Załoga nie zadawala się jednak tym. Pracow­
nicy warsztatów zespołowych kończą remont młocsrnt naj­
większego typu „Mamut", która po uruchomieniu podniesie 
wydajność omłołową zespołu o 50 proc. O wysokim uświado­
mieniu robotników zespołu świadczy nie tylko fakt, że pra­
cownicy warsztatów dokonują remontu młocarni również po­
za normalnymi godzinami pracy, ale i utworzenie spośród ro­
botników grupy technicznej brygady omlotowej. która pra­
cuje na zmianę na jednej z czynnych młocarni. niezależnie 
od swoich prac wykonywanych w normalnych godzinach za­
jęć.

Nie we wszystkich jednak zespołach akcja omłotowa jest 
należycie postawiona W zespole PGR LUBIENIÓW w PGR 
DREWNO młócą dwa agregaty średniego typu, przy 
czym przeciętna dzienna ich wydajność nie przekracza 13 q 
ziarna. Jest to rezultat wyłącznie złej organizacji pracy, bo­
wiem wydajność ta mogłaby być znacznie większa, świadczy 
o tym fakt, że w dniu 18 bm. na jednym z tych agregatów 
omłócono 26,5 q. Kierownik PGR ob. SZNURA skarży Się. że 
dyrekcja zespołu nie troszczy się o jakość pasów pociągo­
wych. W PGR SLUTOWO kierownik gospodarstwa nie Umiał 
przeprowadzić maszyny cd stogu do stogu, twierdząc, że trak­
tor grzęźnie w błocie. Zapomniał, że oprócz traktora ma prze­
cież do dyspozycji konie. W ZESPOLE PGR KARSKO PY- 
RZYCKIE nie prowadzi się omłotów na dwie zmiany, rze­
komo z powodu braku ludzi, których zatrudnia się przy wy­
wózce obornika, co można uczynić w późniejszym czasie, tvm 
bardziej, ś> wywozi się go w podmokły teren. Zespół PGR 
KOLBACJ. z tego samego powodu nie wykorzystuje należy­
cie wielkiej swojej młocarni o zdolności omlotowej 1,5 tony 
na godzinę i ,ńie wprowadza omłotów na dwie zmiany. Tak 
sumo nie zaprowadzono omłotów na dwie zmiany w zespole 
PGR GOLANICE. a w PGR CHŁOPOWO brygada młóci 
dziennie x zaledwie po 5 godzin. Kierownik gospodarstwa 
WIERZBICE ob. SOKOŁOWSKI utrudnia omłoty w PGR 
RÓSCIN wzbraniając się wydania tam motoru doi młócenlą, 
mimo wyraźnego polecenia w tej sprawie otrzymanego z zes­
połu w Gol&nicach. Nie wykonuje swej normy dziennej bry­
gada omłotowa PGR w NOWELINIE tzespół Krzemlin). młó­
cąc zaledwie 5 do 6 ton dziennie. ZESPÓŁ PGR PYRZYCE 
przerwał omloty z powodu uszkodzenia młocarni. podobnie 
wstrzymane wstały omłoty w zespole FGR — WIRÓY’ Wsku­
tek nie wyr-montowania na czas młocarni opóźnia omłoty 
ZESPÓL PGR 'ŻABÓW. Kierownik gospodar stwa ob. OLĘDZ­
KI używa do omłotów robotników dojeżdżających, jakkolwiek 
mógł bez trudu utworzyć dwie stałe brygady, « -ł8 własnych 
pracowników; którym zleca inne drobne prace.

Sprawa jak najszybszego zakończenia omłotów przee 
wszystkie zespoły PGR Jest zby» ważną, aby można było to- 
lerowsć powyższe hled iągnP a Zarządy Okręgowe POR 
oraz dyrekcje poszczególnych zespołów PGR winny uczynić 
twMkó, aby Jak najszybciej ukończyć cąjknericta omłote

wanie — mówiła przewodni­
cząca Prezydium PRN w Gry­
finie, tow. Paszkowska — wrę 
czając sołtysowi gromady, ob. 
Mieczysławowi Kwaśniewskie­
mu i .000 zł.

Na nagrodę tę Lubanowo 
rzetelnie sobie zasłużyło. Już 
w pierwszych dniach sierpnia, 
gdy tylko chłopi otrzymali z 
ĆRn zawiadomienie o plano­
wym skupie zboża, wezwali 
W8zystk’e gromady powiatu 
gryfińskiego do współzawodni 
ctwa, zobowiązując s:ę swój 
plan wykonać w terminie i to 
w 115 proc. Zobowiązania swe 
go dotrzymalt. Przodowali to­
warzysze partyjni 1 ZSL-ow- 
cy. Wielu, bardzo wielu, sprze 
dało ponadplanowo swoje*nad­
wyżki. Sekretarz gromadzkiej 
organisacjl PZPR, tow. Stania 
ław Pulwer, który zobowiąza­
ny był sprzedać Państwu 32 q 
zboża, przywiózł na punkt sku 
pu 63 q. Również 33 q ponad 
swój plan sprzedał Państwu 
gromadzki mąż zaufania, ob. 
Tadeusz Stefaniak. który 
chcąc w pełnj wywiązać się ze 
swych obowiązków wobec Ma 
sy robotniczej ^kontraktował 
na rok 1952 także 10 tuczni­
ków. W ślad za nim poszli in­
ni. Antoni Stefaniak i Stanis­
ław Stopczyńskf zakontrakto­
wali po 6 tuczników. Gromada 
Lubanowo pi-zekroezyła rów­
nież wszystkie swoje plany 
kontraktacji rzepaku, lnu, ow­
sa j buraków. Za wykonanie 
planu dostawy buraków cukro 
wyclj w 200 proc, lubanowscy 
plantatorzy buraków otrzyma­
li pierwszą nagrodę podokrę- 
gu w wysokości 800 złotych.

Przykład Lubanowa pociąg­
nął i Inne gromady. Zarczyn, 
PamicA. Kunowo. wszystkie 
gromady gminy Bania przed­
terminowo wykonały awe pla­
ny skupu zboża. Na ntc się 
zdały rozpowszechniane przea 
kułaków i wrogów plotki, że 
kto pian wykona to mu go je­
szcze powiększą. Chłopi nie 
dali się wprowadzić w błąd, 
zapoznani przez członków par- 
t | l radnych t dekretami Rzą­
du

7. duża nwaga słuchali rhło-



Grupy partyjne w SZPD — uczą załogę 
realizować plany gospodarcze

SKUP SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH

Nie może być pobłażania dla opornych

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

KAZIMIERSKI Kn-i- 
mterz zglnsza zgubi nl» 
cąclnka ze meldowania l 
karty maldunknwn) Nr. 
16333 wydanej prze* 
Om. Oelrowice, pow. 
Drawsko. I09-P

Nasi korespondenci piszą:

21 DOZORCÓW DOMOWYCH poszukuje Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkalnych w Kołobrzegu. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
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Gminna Rada Narodowa musi 
w’ęc dołożyć wszelkich starań, 
aby plan skupu zboza został 
w jak najkrótszym termlniw 
całkowicie zrealizowany.

Bednarski

SŁUPSK PRZODUJE 
W ZBIÓRCE 

NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Słupsk zajął przodując* 
miejsce w województwie w ak 
cii zbiórkowej na odbudową 
Warszawy. Ogółem zebrano 
331.173 złote

Z. S*.

Rzecz iasna, że sukcesy grup 
partyjnych nie byłyby możli­
we bez pracy KZ z kierowni 
kami grup. W każdy ponie­
działek sekretarz Komitetu 
Zakładowego tow. Jan Kur­
tek prowadzi z organizatorami 
grup i agitatorami narady, na 
których udziela wszystkim wy 
tycznych w pracy, zapoznaje z 
aktualną problematyką, orga 
niżu je wymianę doświadczeń. 
Niezależnie od tego tow. Kur 
tek utrzymuje codzienną 
więź z każdym kierownikiem 
grupy.

Właściwa struktura grup 
partyjnych, oparta na ich ści 
siej więzi produkcyjnej, na­
leżyta praca sekretarza KZ 
tow. Kurtka z kierownikami— 
oto istotne źródło aktywności 
ogromnej większości grup 
partyjnych w SZPD.

SĄ I NIEDOCIĄGNIĘCIA
W SZPD są jednakże odosob 

nione grupy partyjne, które 
szczególnie słabo oddziaływu- 
ja na załogi działów. Do nich 
należą przede wszystkim trzy 
grupy w organizacji oddzialo 
wej Nr 1. Przyczyna ich słabej 
działalności je.t następująca: 
tow. Kurtek, koncentrując ca­
łą swą uwagę na pracy grup 
w głównym zakładzie — nie 
pracute z grupami organizacji 
oddziałowej Nr 1 i nie kontro 
luje w tej pracy sekretarza or 
ganizacji oddziałowe!. Nie 
wszędzie również dobrano na 
leżycie kierowników grup, Po 
ważną odpowiedzialność za 
pracę grup partyjnych pono­
si egzekutywa Komitetu 
Zakładowego, która nie ana­
lizowała dotychczas ani -azu 
ich działalności. Br’k ten trze 
ba usunąć. Analiza pracy 
grup partrfnyeh i ich kierowi- 
ników przez egzekutywę KZ. 
dalsze wzbogacenie ich metod 
pracy — to gwarancja, że gru 
py partyjne w SZPD jeszcze 
bardzie* uaktywnią się. jesz­
cze bardziej zbliża się do po­
ziomu pracy grupy tow. Le­
wandowskiego.

, J. L.

GAWROTUK L-tantyn* 
zgłasza zgubienie karty 
tftnldunZowcJ P,XV 3512.

loe-p

t.VBAK Stanisław rgłi- JÓZKO Marta iglasta 
*r» zgubienia barty met zgubienie kazttt meldun. 
efonlKWfot W-P knnwm, iWf-F

NAłłAr.w* I><ifra4<n -ir. 
■11 'TT » - y
n.->w s <
zgubienie ktrty muldii* 
kowt ri dniu m.I.jj y.

BIAŁEK Roman zg’asz* 
zgubienie karty m .Idun 
kowej wystawionej w 
gnilnie Hnrobrów, po­
wiat Hrubieszów. 9S-P

PARYS Bólem w. zlo­
tów. ul. Grochowskiego 
5 zgłasza okradzenie ne 
zabawie w Jastrowiu a- 
kordeonu M-kl Yogtiand 
ISO bra wy własność ob. 
KLIMKA Franciszka ze 
Złotowo 600 zł dostanie 
ten. który wsk.iże spraw 
cę k rad-tezy lub udzieli 
informacji. 10A-P

BI\Z ogtódak

Zlecenie
1 (słownie: jeden) rok t 3 

(sł-ownie: osiem) miesięcy stoi 
sobie w maga:.yni Rejonu Łan 
sów Państwo Wych w Sławnie 
rower. Mieli go Wr^Oijfd jako 
nugrodę robotnikowi sinemu 
z nadleśnictwa Żukowo, ob. 
Władysławowi Narlcchowi, W 
dniu 1 maja za r.ajwył zą wy 
dajnośó pracy w U>j9 roMk 
Jednak nie wręczyli, bo nie 
było zlecenia. Oto ono:

L. dz. 71żH9/255/550/W*plll 
pon./5Sl/51 3 52. PILNE!ZLECENIE

Strawnie do telefonogramu 
Nr. 72567/7659 Wspll>6. otrzy­
manego no podstawie zarządzę 
nia Nr. 321765 35 :Wn>, wyd •• 
nego za ntrem kol. 572 35 * 4, 
pkt. 7, traktującym o trybie 
postępowania przydzielania na- 
frród za O'^"O"n<<» rtajmP-i' "i 
jakości i sposobów realizrejl 
norm, w ślnd źa r »•
mem nr. Pi-omora-wp 27 4’- 
zlecamy widać rower ob. Nar. 
lochowi Władysławowi.

Po sporządzeniu trzech jed­
nobrzmiących odp'sów pismo 
należy odłożyć ula.

Podpisano (—) w/s — t wg.

Biurokratóy chyba też trze­
ba odłoży'' a/a, a rower cc prę 
dzej wydać. Na 1 Maja ”’e 
czekać!

GR7'0Ń
wg. koresp. B.

Liczne placówki Związku Samopomocy Chłopskie) 
prowadzą punkty skupu. lnu, konopi i wełny owczej. 
Dostawcy tych artykułów otrzymują wzamian. po spe­
cjalnie ustalonych cenach, materiały włókiennicze.

Na zdjęciu: Brakarz Gminnej Spółdzielni Bolesław 
Mieszczak, przyjmuje surowiec od chłopek Genowefy 
Kozłowskiej i Rozalii Gabryś.

CYBULA StabOtaw. 
61upsk. ul 8 k-tnn e ' 
rultsra rgubiento ketą 
teczki wojskowej, karty 
meldunkowej l aaświad. 
czdnfo pracy,

POD ADRESEM 
ZARZĄDU POWIATOWEGO 

TPPR w ZŁOTOWIE
Zarząd Powiatowy TPPR w 

Złotowie powinien zmienić 
swój dotychczasowy styl pra­
cy. /

Biblioteka TPPR jest nieu­
porządkowana, książki leżą 
porozrzucane bezładnie po sto 
łach i na szafach, nie wiado­
mo. kiedy można je wypoży- 
czać-

Liczne koła nie opłacają 
składek, jak np- koło przy 
M;ejsk:ej Radzie Narodowej 
zalega ze składkami już od 
kilku miesięcy, a nikt z Za­
rządu Powiatowego nie przy, 
pominą członkom o obowiązku 
terminowego opłacania skła­
dek.

Brunon Łosicki

WYRÓŻNIENIE 
SŁUPSKICH KSIĘGOWYCH

Na ogólnopolskiej naradzie 
gospodarczej Centrali Odzieżo 
wej w Poznaniu podsumowano 
wyniki współzawodnictwa kslę 
gowych. Na czołowe miejsce 
wysunęli się księgowi z woje­
wódzkiego biura C. O, w Słup 
sku.

Zdzisl-w Gronek
Z OBRAD SESJI GRN 
W BL1ŁYM ZDROJU

Na ostatn:ej sesji GRN w 
gminie Biały Zdrój (pow. Ba 
łogard) dokonano oceny pracy 
członków Prezydium oraz 
członków poszczególnych k^mi 
sji w okres!c realizacji zobo­
wiązań wsi wobec Państwa.

Stwierdzono, że najlepiej wy 
wiązała się ze swych zadań 
komisja rolna. k‘óra systema 
tycznie przeprowadzała kontro 
lę w terenie i odbywała czę­
ste posedzenia. na których 
analizowała szczegółowo prze­
bieg wykonywania zobowiązań 
przez poszczególne gromady.

Obecnie gjnina B'ały Zdrój 
przystąpią do likwidowania 
zaległości w skupie zboża. Do 
dnia 9 bm. ob. ob Stanisław 
Kuriata. Edward Bednarek 
Stanisław Sowa. Franciszek 
Lamczyk I Franciszek Razmus 
odwieźli do punktów skupu 
brakujące im do wykonania 
planów ilości zboża,

Ogólne wykonanie planu 
snrzedaży zboża przez gminę 
Bjały Zdrój, wynosi 98 próc-

CIFRÓSCIEWICZ Broni­
sława, Otwock, ul. Let­
ni* 15 zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej.
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MIOTŁY BRZOZOWE ręczne 1 na kij W iloś­
ciach hurtowych dostarcza P.C.I.r.N. LAS 
Ekspozytura w Słupsku, ut. Długosza 26. teł. 
32-96. Przyjmujemy zamówienia na dostawy 
okresowe na, ca’y 1952 r. «8-K

wykę, ozimą, wykę jarą, łubin 
gorzlol, mieszankę strączkową^ 
bobik i serade’ę. Zarządzenie 
to musi być w terenie szero­
ko spopularyzowane i winno 
dotrzeć do każdego chłopa, 
który ma jeszcze zaległości w 
planowym skupie.

Nasz aktyw wielki! oraz 
podstawowe organizacje par­
tyjne mu'zą w dalszym ciągu 
nieugięcie prowadzić wa'kę c 
całkowite wykonan’e planów 
zbożowych. Opierając się na 
dotychczasowych doświadcze­
niach trzeba tak długo pro­
wadzić w gromadzie prace r>o 
lityczno-wychowiwcz”. donó- 
ki, z każdego gospodarstwa nie 
wywiążą się w 100 moc. ze 
swoich obowiązków.

Do walki o całkowite wyko 
nanie planu należy w szer­
szym niż dotychczas stoDniu 
wciągnąć przodujących chło­
pów, którzy już dawno wyko 
nali swoje obowiązki.

(R)

Ogromna większość malorol 
nych i średniorolnych chło­
pów, większość gromad, spół­
dzielni produkcyjnych i gmin 
naszego województwa całko­
wicie d Drze<’. terminem wywią 
zała się z patriotycznego i oby 
watelsklego obowiązku sprze 
dąży Państwu planowanej iloś 
ci nadwyżek zbożowych. W 
pierwszej połowie stycznia 
wojew. koszalińskie w 90 proc, 
wykonało plan skupu zboża, 
a z dniem 17 stycznia również 
wlokące się dotychczas w ogo 
nie p, wiaty Kołobrzeg i 
Słupsk zwolnione zóstały z 
miarek i odsypów. Na czele 
przodujących ,x>wiatów znaj­
duje się pow. Drawsko — 92,8 
proc., pow. fłiastko — 92,5 
proc, oraz powiaty Bytów i 
Szczecinek — po 92 proc.

Wyróżniające się w w.rkona 
niu swych planów gromady 
otrzymały radioodbiorniki, bi 
blioteczki. urządzenia śwdetli 
cowe, premie itn., najlepH zaś 
chłopi odznaczeni zostali Krzy 
żami Zasług! i dyplomami 
przodowników wsi.

Wielu chłopów i spółdzielni 
produkcyjnych sprzedało Pań 
stwu poważne iloścl'zboża po­
nad plan. Tak np. powiat 
Drawsko wykońał dotychczas 
plan skupu zboża łącznie ze 
zbożem premiowym w 119 
proc., pow. Bytów w 107 proc, 
oraz powiaty Szczecinek i 
Miastko w 105 nroc. Dzięki du 
żej pomocy przodujących chło 
nów t przeprowadzeniu szero 
kieł kampanii polityczno-u- 
świadamialacej pokrzyżowane 
zostały usiłowania kułaków i 
ich popleczników, dążących 
do sabotowania planów gospo 
darczych i zdezorganizowania 
rynku

Trzeba jednak stwierdzić, te 
w każdym powiecie test lesz­
cze pewna ilość chłopów — 
zwłaszcza bogatych — którzy 
nie odstawili w ramach piano 
wego skupu ani jednego kilo 
grama ziarna. Dotyezy to 
włazem. unwUllijt *łu.nshifi«G

Główneso księgowego oraz księgowego bilans!- 
•tę zatrudni natychmiast na warunkach umowy 
zbiorowej Ekspozytura Woj. Zarządu Młynów 
Gospodarczych w Koszalinie. Zgłoszeni* przyj­
muje C. R. S. Dział Kadr w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa 168. J9-K

Każde gospodarstwo musi wykonać 
w 100 procentach plan skupu zboża

i koszalińskiego. Są również 
gospodarstwa rolne, którym 
do pełnego wykonania planu 
brak pewnych „końcówek”. 
Końcówki te niejednokrotnie 
są bardzo małe. Zdarza się. że 
wynoszą one u poszczególnych 
chłopów zaledwie po 2 czy 5 
kg zboża. Te „końcówki” mu­
szą być również sprzedane, 
gdyż z setek drobnych pozosta 
łości narastają w skali woje­
wódzkiej dziesiątki ton ziar­
na.

Zalegający leszcze ze sprze 
dpżr< zboża — przeważnie bo­
gatsi chłopi i kułacy — liczą, 
że pod płaszczykiem wykona­
nia przez gromadę ogólnego, 
planu uda im się wymigać od 
swego obowiązku. Zapomina­
ją oni. że wykonanie p'anu 
przez gromadę, a nawet gmi­
nę, nie zwalnia nikogo od u- 
stawowego obowiązku, że Pań 
siwo nie będzie tolerowało wy 
padków sabotowania planów 
państwowych 1 łamania, pra­
worządności.

Państwo Ludowe ustaliło bo 
wiem słuszne i sprawied’iwe 
normy sprzedaż? zboża. Wszvs 
cy ch*opd, którzy ze względu 
na klęski żywiołowe. czv też 
z innych powodów czuli się 
pokrzywdzeni, midi prawo zło 
żyć odwołania. Zostały1 one 
przez rady narodowe wnikli­
wie rozpatrzone i we *wszyst 
kich słusznych wypadkach po 
zvtvwnie załatwione. Dlatego 
też plan muj być wykonany 
nie tylko przez każda groma­
dę, ale 1 przez każde gosnodar 
stwo. Nie może być pobłaża 
nia dla opornych.

Nasza władza ludowa prag­
nie ułatwić chłopom wykona- 
ńle planu sprzedaży zboża. 
Obok obowiązujących dotych­
czas tzw. zamienników na 
groch, mieszankę zbożowa, 
grykę, proso, fasole, łubin 
słodki 1 cebule, wprowadzo­
no od 1 8tvcznfa nowe zamień 
nikł. Chłopi mogą wiec za­
miast zboża sprzedawać w u- 
«HaJonei woDorci-J w.ji.wrke,

wiadamia sekretarza KZ o a 
istniałych w dziale niedociąg 
nieciach i brakach. Nic więc 
dziwnego, że załoga działu ma 
szynowni przeciętnie wykonu 
je 200 proc, normy i gdy przed 
rokiem w dziale tym pracowa 
ło 100 robotników, tp obecnie 
te sama pracę wykonuje 40 lu 
dzl. Sa to konkretne wyniki 
pracy grupy partyjnej tow. 
Lewandowskiego,
211ÓDŁEM SUKCESÓW —

PRACA POLITYCZNA
Wyniki te nie byłyby możli 

we bez pracy polityczno-uśwla 
damiałącej wśród załogi dzla 
łu. Grupa tow. Lewandowskie 
go związała się mocno z bez­
partyjnymi robotnikami ma­
sz, ynowni — stała się dla nich 
kierownikiem politycznym. 
Siedmiu spośród 9 członków 
grupy — to racjonalizatorzy 
i przodownicy pracy Grupa 
tow. Lewandowskiego otoczyła 
opieka wyróżniających się ro 
botników — przodowników 
pracy: Tadeusza Macha, Bro 
nisława Borówkę i Macielo- 
cha i przygotowała ich do 
wstąpienia w szeregi kandy­
datów Partii Tow. Lewandow 
ski daje agitatorom grupy co 
dzienne konkretne zadania. 
Grupa czuwa nad tym, by jej 
wszyscy członkowie brali u- 
dział w szkoleniu ideologicz­
nym i regularnie opłacali 
składki. Grupa partyjna tow. 
Lewandowskiego była inicja­
torem wprowadzenia agitacji 
poglądowej w swym dziale, 
wykonała zegar, na którym 
notuje wykonanie planu dzień 
nego i miesięcznego oraz tabli 
cę, na której notowane są bra 
ki, które należy usunąć.

WZRASTA AUTORYTET 
PARTIT WŚRÓD 
BEZPARTYJNYCH

Dobrze pracują również gru 
py partyjne w politurowni, łu 
szczami oraz klejami.

Grupa partyjna w politu­
rowni zdobyła sobie ogromny 
autorytet wśród robotników

Grupy partyjne w Słupskich 
Zakładach Przemysłu Drzew­
nego odgrywają istotną rolę w 
podnoszeniu świadomości za­
łogi, w organizowaniu jej wy 
•siłków dla pokonywania trud 
ności produkcyjnych i wyko­
nywania planów. Największe 
sukcesy osiągnęły grupy w ma 
szynowni, łuszczarni, klejar- 
ni i politurowni.

W CENTRUM UWAGI — 
SPRAWY PRODUKCYJNE

Kierownikiem grupy partyj 
nej w maszynowni jest tow. 
Feliks Lewandowski — przo­
downik pracy, wykonujący 
przeciętnie 190 proc, normy. 
Tow. Lewandowski organizu­
je przed rozpoczęciem pracy 
5—10 minutowe odprawy z 
grupa partyjną w celu omó­
wienia codziennych zadań. 
Ważniejsze momenty z od­
praw i pracy działu — tow. 
Lewandowski notuje w spe­
cjalnym zeszycie.

Oto niektóre wyjątki z jego 
zeszytu:

„12. XII. Majster tow. Ida 
szek stwierdza, że nieobecność 
na odprawach tow. Jana He- 
niga sprawia trudności w usta 
laniu braków. Tow. Cibosz 
mówi, że otrzymujemy niewy 
starczająca ilość sklejek, a 
tow. Antowski, że brak nam 
ram do tapczanów typu „H“. 
Ponieważ niedociągnięcia te 
zdarzają sie często, grupa po 
stanawia zwrócić się w tej 
oprawie do Komitetu Zakłado 
wego“.

„13. XII. Zreferowałem to­
warzyszom. że pasy przy ma­
szynach zbyt szybko zużywają 
sie i trzeba byśmy na to wy 
należli jakiś sposób. Towarzy 
sze mówili, że każdy z grjrpy 
powinien nad tym pomyśleć i 
zainteresować całą załogę, aby 
dokonać jakiegoś racjonaliza 
żorskiego usprawnienia.”

„19. XII. Tow. Cieloch mó­
wi. że dziury w podłodze u- 
r.rudniaią transport wózkami. 
Tow. Idaszek powiedział, że 
mieliśmy dostać cztery worki 
cementu. Dotychczas cementu 
nie ma. Trzeba sie zwrócić do 
KZ. Jeśli dostaniemy cement 
— pracę wykonamy sarni".

„15. XII. Wczoraj zaczął 
Iskrzyć motor. Strażnik Toma 
szewski zgasił płomień mary­
narką. W hali muszą być gaś 
nicel”

Już z krótkich notatek tow. 
Lewandowskiego wynika, że 
grupa partyjna w maszynow­
ni żywo interesuje się sprawa 
mi produkcyjnymi, dąży do u- 
sunięcla braków, troszczy się 
o bezpieczeństwo pracy i wal 
czy o oszczędność. Sam kie­
rownik grupy daje towarzy­
szom konkretne zadania, za-

Klno „NOWA HUTA" ~ ul Grun­
waldzka — „Śpiewak nieznany” — 
Illm produkcji francuskiej. Począ­
tek seansów o godz. Ig i 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO- 
KOSSOWO — „Dom na pustko­
wiu" film prod. polskiej. Począ­
tek seausó^ o godz 18 1 20.
MUZEUM ul. Armii Czerwonej S3 
czynne od 12 do 17

Dyżurnie APTEKA SPOŁECZNA 
pray ul. Zwycięstwa.

• • •

TERMIN DOKONANIA ZDJEC do 
dowodów osobistych upływa z 
dniem 31 stycznia 1052 roku. Na­
leży więc tle zwlekać z wykona­
niem tego obowiązku do ostatniej 
chwil' Zdtecta vz centa <•— Zł 
za trey sztuk! wykonują za- 
łtłiidy toto troficzne w Koszalinie: 
przy ul Juta z Kolną Nr 4, Bole- 
fciawa Chrebreco Nr l Walki Mło­
dych Nr 21 Zwycięstwa Nr ISO 1 

N- S z»ktadv te czvnne są 
w dni powszednie od godt. O-tej do 
15-teJ 1 od f9-tei w n'«-
d’taie t święta od godz. 9-tej do 
15-tej.

Kronika Słupska
Kmo ..POLONIA'’ — „Ślub z prze 
szkodami” — film prod. czeskie!, 
po-rątek seansów o godz. 16. 18 
! 30.

• • •

Dv»'ta'ta APTEKA SPOŁECZNA 
Rynek 19.

bezpartyjnych. Robotnice dzla 
łu żwracaia się często do kie 
równika grupy tow. Koniga 
po rade i pomoc. Tow. Konlg 
zaprasza bezpartyjnych przo­
downików pracy na codzien­
ne. krótkie narady grupy — 
wciągając ich w ten sposób 
do pracy partyjnej i przygo­
towując do wstąpienia w sze­
regi Partii. Gdy z powodu 
niedbalstwa administracji w 
hali brak było oświetlenia e- 
lektrycznego i załoga politu­
rowni zmuszona bvła rozpo­
czynać pracę o godzinę dóż- 
nłel. grupa partyjna poprzez 
KZ spowodowała usunięcie 
braku, następnie ziiś była ini­
cjatorem zmiany norm, które 
nie przewidywały poprawek 
powstałych z winy innych 
działów.

Poważne osiągnięcia posia­
dała również grupy partyjne 
w łuszczarni i klejami. Gru 
dv te. ze względu na ścisłą 
wież produkcyjna, odbywają 
codzienne wspólne narady. 
Dzięki temu usunięto powta­
rzające się przedtem wypad­
ki, źe łuszczarnia produkowa 
ła materiał nie odpowiadają 
cy w danym dniu wymogom 
produkcji klejami. I w tych 
działach grupy partyjne cie­
szą sie dużym autorytetem, 
sa politycznymi wychowawca 
mi 1 kierownikami załóg.
ZADECYDOWAŁA PRACA 

Z ORGANIZATORAMI 
GRUP

Spośród 15 grup w SZPD 
nie wszystkie pracują tak jak 
grupa tow. Lewandowskiego 
czy tow. Koniga. Niemniej jed 
Hak większość z nich odgrywa 
decydującą rolę w usprawnię 
nlu produkcji, w mobilizowa­
niu bezpartyjnych robotni­
ków do przodownictwa pracy, 
racjonalizatorstwa i oszczęd­
ności. Grupy partyjne w SZPD 
aą żywą i operatywną więzlą 
Partii z masami, pogłębiają'"?? 
więź z załoga zakładu, u- 
macniają kierownictwo poli­
tyczne Komitetu Zakładowe­
go.



O systematyczną pracę
z przodownicami społecznymi Ligi Kobiet

IV dniu 19 stycznia 1752 
r. przybył do Warszawy, 
na zaproszen‘o Domu Woj* 
skn Polskiego 211 -osobo­
wy Zesnół. Pieśni i Tańca 
Armi' Węgierskiej Repub­
liki Ludowej.

Na zdjęciu: Fragment, 
powitania na Dworcu 
Głównym w Warszawie.

Celem odbytej ostatnio w 
Szczecinie wojewódzkiej nara­
dy przodownic społecznych 
Ligi Kobiet było podsumowa­
ni* dotychczasowej pracy oraz 
organizacyjne umocnienie pod 
stawowego alttywu LK. Oprócz 
przodownic społecznych udz!sl 
w tej naradzie wzięli sekretarz 
KW PZPR tow. LEWIN. se 
kretarz NKW ZSL — ob, 
KRAWCZYK i prez«« Zarzaclu 
Wojewódzkiego ZSCh ob- 
ARENDARSKI. .
Referat o zadaniach przodow­

nicy społecznej, który wygłosi, 
ła wiceprzewodnicząca ZV»’ 
LK. kierownik wydziału kobit 
cego KW PZPR tó’v. KONI­
KOWA. zanalizował dctychcza 
sowę osiągnięcia i braki pracy 
propagandowej agitatorck LK 
oraz wytyczył nowe zadania w 
pracy polltyczno-uśwladamja- 
jącej wśród kobiet

Przodownice społeczne jako 
aktyw kobiecy, wysunięty do 
pracy agitacyjnej i prowadzą­
cy walkę z wrogą propagandą 
ma już poważne osiągnięcia. 
Szczególnie duży był wkład 
przodownic społecznych i akty 
wistek LK w akcję zbiórkową 
darów dla dzieci koreańskich, 
podczas której nie tylko zbie­
rano dary, ale prowadzono 
szeroka pracę uświadamiającą 
wśród kobiet W czasie przygo 
towań do I-ao Ogólnopolskiego 
Kongresu LK przodownice spo 
łeczne mobilizowały kobiety 
do podejmowania zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Ko­
bie*. Wykonanie tych zob.-wią 
zań przyczyniło się do wzrostu 
wydajności pracy wiciu kobiet. 
W akcji plebiscytowej 40 proc 
ogólnej liczby agitatorów sta­
nowiły kobiety. Tak np. w po­

wiecie pyrzyckim w pracach 
przygotowawczych do Plebiscy 
tu uczestniczyło 924 kobiet. W 
walce ze spekulacją przodow­
nice społeczne, jako członkinie 
Komisji Społecznych, i; mtrolu 
ją prace sklepów, wykrywają 
spekulantów Również w ak­
cjach przeciwko stonce ziem- 
niaczej. w skupie zboża, w al; 
ęjj wykopków, omłotów. czyn­
ny udział brały kobiety.

Obok tych niewątpliwych o- 
siągnięc praca przodownic spe 
łecżhych posiada jeszcze bar­
dzo poważne bruki i nicdociąg 
nięc a Wynikły one przede 
wszystk ni z niedostatecznej o- 
piekł zarządów LK nad przo­
downicami społecznymi. W wy 
niku braku stałej opieki i in­
struktażu przodownice spolucz 
ne n e prowadziły pracy polj- 
tyczno-uświndami a iące j syst.e - 
matycznie, a w wielu wypad­
kach zupełnie ją zaniedbały-

Obecna sytuacja nfędzynaio 
dowa. a przede wszystkim 
takt tworzenia odwetowego, 
neóhjtlerowskiego Wehrmach­
tu stawia przed kobietami poi 
skimi, a szczególnie przed ko­
bietami Z:em Odzyskanych po 
ważne zadania w pracy poli- 
tyczno-uświadamiającej. Przo­
downice społeczne muszą 
wzmóc swe wysiłki i włączyć 
do walki o pokrzyżowanie pla­
nów podżegaczy wojennych 
w-zystk'e kobiety naszego wo­
jewództwa. zmobilizować je do 
coraz leDSzej pracy nad reali­
zacją Planu 6-lctnjcgo.

Doniosłą rolę odegrać powin 
ny przodownice społeczne w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Trzeba bowiem stwierdzić na 
podstawi* doświadczeń z ub 
roku, że osiągnięcia poszczegól­

nych spółdzielni produkcyj­
nych zależały w dużej mierze 
od stopnia aktywizacji kobiet 
w pracach spółdzielni. Dzięki 
aktywnej postawie kobiet — 
spółdzielnie w Łuhatowie, 
pow. Pyrzyce, Nastazin, pow. 
Nowogard j inne, osiągnęły 
wysokie dniówki obrachun­
kowe. W spółdzielni Trze­
biatów. gdzie nie wszystkie 
kobiety pracowały wydajnie, 
dniówka obrachunkowa wy­
padła słabo. Przodownice spo­
łeczne w RZS-ach powinny 
więc wskazywać kobietom, jak 
ważną i pożyteczną dla Pań­
stwa i dla nich samych jest 
praca w spółdzielni. Również 
i w PGR-ach przodownice spo 
łeczne muszą wskazywać żo­
nom robotników na koniecz­
ność ich udziału w pracy 
PGR Na zakładach pracy przo 
downice społeczne nie tylko 
wzorowym wykonywaniem obo 
wiązków. ale szeroka pracą 
polityczno - uświadamiającą 
winny mobilizować robotnice 
do rytmicznego wykonywania 
planów produkcyjnych.

Terenem działania przodow 
nic społecznych jest przede 
wszystkim ich miejsce pracy i 
zamieszkania, ale obok tego te 
renem pracy uświadamiającej 
przodownicy społecznej winien 
również być sklep, poczekalnia 
lekarska, każde zetkn:ęc!e się 
z mniej uświadomionymi kobie 
tamj winno być wykorzystane 
do populatyzowania poczynań 
Rządu 1 Partii — dla prosto­
wania niesłusznych poglądów, 
dla demaskowania plotki wro­
ga. liczącego na naiwność i głu 
potę ludzką.

Dyskusja na naradzie wyka­
zała. że przodownice społeczne, 
dobrze pełniące swoje zadanie

odgrywają poważną rolę, re­
prezentują poważną siłę wy- 
chowawczo-mobilizującą. Ka­
wecka ze spółdzielni produk­
cyjnej Mielęcino opowiedziała, 
jak zmobilizowała kobiety do 
walki z wrogiem spółdzielni, 
który zajmując stanowisko 
szwajcara kradł spółdzielcze 
mleko Czujna postawa kobiet 
spowodowała, że wróg został 
unieszkodliwiony i odtąd spół­
dzielnia sprzedaje mleczarni o 
30 1. mleka więcej.

Z wypowiedzi uczestniczek 
narady przebijała troska o wy* 
chowanie nowego, świadomego 
obywatela-kraju i głęboka mi­
łość do Ludowej Ojczyzny' Na 
rada wykazała, że kobiety sta 
nowią poważną rezerwę kadr 
agitatorów

Organizacyjne ujęcie akty­
wu LK systematyczne instruo 
wanie go, włączenie aktywjstęk 
do szkolenia w grupach agita­
torów partyjnych — oto słusz­
ne wnióski narady, których 
realizacja dokona przełomu w 
dotychczasowej polityczno - 
uświadamiającej pracy wśród 
kobiet. Akcja sprawozdawczo- 
wyborcza. która odbywa się 
obecnie w poszczególnych og­
niwach terenowych Ligi Ko­
biet oraz zbliżająca się dysku­
sja nad projektem Konstytu­
cji, przyczynią, się niewątpli­
wie do uaktywnienia przodow- 
n-c społecznych w pracy nad 
włączeniem wszystkich kobiet 
do dzieła budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce i utrwalenia 
pokoju w całym święcie.

Żarz. Pow. ZSCh w Szczecinie 

powinien otoczyć opieką 
sportowców wiejskich

Pisze do nas ZMP-owiec JAN 
KLŻN1EWSK1 z Gutnieuiec:

—• 16 bm. mia*a się odbyć nara­
da członków naszego LZS. W świet 
licv PGR Gumieńce zebrało się chi 
żo młodzieży. Chcieliśmy dokonać 
gruntownej analizj naszej dotych­
czasowej działalności na odcinku 
wychowania fizycznego i wyciąg­
nąć z tej narady praktyczne wnlos 
ki. Dość długo t-?ekaljśmv na przed 
stauiciela Zarządu Powiatowego 
ZSCh, ale ten zlekceważył nasze 
zebranie i nie przyszedł...

Fakt, jaki zaistniał w Gum leń- 
cach nic jest odosobniony. Niedaw 
no pisaliśmy o tym. że inspektor 
WF Zarządu Powiatowego ZSCh 
przejawia mało zainteresowania roz 
wojom wychowania fizycznego 
wśród młodzieży Trzeszczy na. Brak 
pomocy ze strony tak ważnej orga 
nizacji jak ZSCh powoduje poważ 
ne trudności u pracy Ludowych Ze 
spotów Sportowych.

W wielu LZS-ach odczuwa sie 
brak broszur i Książek sportowyęh 
niezbędnych do popularyzacji spor 
tu na wsi. Gminne Spółdzielnie Sa. 
mopomocy Chłopskiej nic są do­
statecznie zaopatrzone w komplety 
sportowe i sprzęt. W wielu LZS-ach 
nic prowadź*' się na!?życk ewiden­
cji uczestników szkolenia Ideolo­
gicznego, nie prowadzi się też sy 
steniatycznych treningów.
Na ostatniej naradzie aktywistów 

sportu wiejskiego ustalono wytycz 
ne dla pracy Ludowych Zespołów 
Sportowych. Między innymi ,ró 
eon o uwagę na konieczność oparcia 
dzia’alnoścl sportowców wiejskich 
na pomocy ZSCh. którego przedst i 
wlciele (zwłaszcza etatowi inspek­
torzy WF) winni być obecni na 
naradach LZS, by omówić sposoby 
i metody ścisłej współpracy. Ale 
wsnółnracy tej w powiecie szcze­
cińskim tak dotychczas nie wi­
dać. Członkowie LZS oczekują

więc zmiany tego stanu rzeczy 1 
chcieliby częściej widzieć u siebie 
inspektora WF, który pomoże im 
w uzyskaniu sprzętu sportowego i 
w mobilizacji cal' i młodzieży wsi 
do zdobycia odznak! SPO.

Uczestnicy 
międzynarodowego 
obozu narciarskiego 
potępiają 
odbudowę 
Wehrmachtu

Uczestnicy międzynarodowego o- 
bozu narciarskiego w Zakopanem 
uchwalili rezolucję protestującą 
przeciwko próbom wskrzeszenia 
Wehrmachtu w Niemczech Zachód 
nich.

Rezolucja głosi m. In.:
♦.My, sportowcy, zebrani i»a mię 

dzyuarodowym obozie w Zakopa­
nem, członkowi 3 kadr narciar­
skich Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRIi. Węgier i Polski, złączeni hra 
terską współpracą nad podniesie­
niem kultury fizycznej w naszych 
krajach, reprezentujący miliony 
sportowców państw demokracji lu 
dowej, protest ujemy ptzeciwko od 
budowle Wehrmachtu przez amery 
kańskich podżegaczy wojennych i 
postanawiamy zamanifestować swą 
zdecydowaną wolę pokojowej pracy 
nad budową szczęśliwego jutra, spo 
legowaniem wys'łków nad pędnie 
sieniem poz!omu kultury fizycznej 
i wychowaniem zdrowych, młodych 
obywateli0.

Czy 
zaopatrzyłeś się już 
uj zdjęcie do douiodu 

osobistego ?
w związku z akcja wydawania, do 

wedów osobistych Prezydium woje 
wMzKtei Rady •Narodowej w Hzezo 
r.tnle ustaliło zniżkowa taryfę na 
przepisowe zdleela fotograficzne. 
I>o -31 styczni 1952 roku można 
7,aonatrzvć śię w zdjęcia dowodo­
we w cen o 3 szt. — 4 zł. wc w>zyst 
kich zakładach fotograficznych.

Nieprzepisowe, dotychczas posia­
dano. fotografio nie będą przyjmo 
wa»<?

Przypominamy, do posiadania 
dowodów osobistych obowiązani są 
wszyscy obywatele od lat 18-tu i 
młodzież pracującą oraz ucząca 
się, (a zamieszkała w bursach lub 
internatach) od lat 16-tu.

Oprócz trzoch fotografii naltży 
przygotować:

1) świadectwo urodzenia,
2) zaświadczenie władzy molctun 

kowej. stwierdzającej miejsce za­
mieszkania,

3) dokument wojskowy,
4) zaświadczenie miejsca pracy.
W najbliższym czasie tikaże się 

osobne ogłoszenie, regulujące spo- 
aób wydawania dowodów osobi-j 
stych, I

Z obozu dla kolarzy 
przed wyścigiem Warszawa — Praga
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— Załuię, że nie mogę wam nic więcej o niej powiedzieć. 
W tej redakcji jestem od niedawna... — Kaługin nie zdołał 
powstrzymać mimowolnego pytania: — Lecz jeśli się o nią, 
towarzyszu kapitanie, tak niepokoicie... Czyżbyście się z nią 
nie w*dvwali? „Gromowy" często wchodzi do bazy.

— Sądzę, że mój widok byłby dla nlei przykry — cicho, 
jakby to przekraczało jego siły, powiedział Łarionow.

Gwałtownie donił herbatę, schował szklanki do szafki 
I znów począł chodzić po kabinie. Jego zawsze spokojna 
I skimi en a twarz nabierała noweeo wyrazu. Jakieś nowe 
namiętne i nełne temperamentu oblicze ukazywało się spod 
dawnei maski.

— Ale... mam prośbę. Jutro będziemy na ladzie. Kiedy 
w redakcji zobaczycie się z nią. proszę, nie wspominajcie 
o mnie. Ani słowa o mnie lub o moich pytaniach. Będę bar­
dzo wdzięczny! — po dawnemu urywanie ciągnął Łario- 
now. — Tak jest, nic o was nie wspominać — rzekł Ka­
ługin zaskoczony.

— Ta diabelna herbata rozwiązała mi język — Łario­
now uśmiechnął się, zmarszczył brwi i przesunął dłonią po 
gładko wygolonych policzkach. — Gdy się nie śpi czwartą 
dobę... Bardzo chciałem dowiedzieć się czegoś o niej. Dlate­
go was o to proszę, że niektórzy dziennikarze, wybaczcie 
mi. mają strasznie długie języki. Raz w życiu mówiłem 
z jednym korespondentem i potem przeczytałem coś takie­
go... Od tego czasu boję się dziennikarzy... Raz jeszcze prze­
praszam...

— Zapewniam was,, towarzyszu kapitanie, że nie znacie 
dobrze naszych dziennikarzy — ostro odparł Kaługin. Lecz 
natychmiast pohamował się i przyjaźnie uśmiechnął do 
gospodarza. — Jeśli raz żle trafiliście — nie należy uogól­
niać... Naturalnie, że zastosuję się do waszego życzenia, acz­
kolwiek nie rozumiem, o co właściwie chodzi...

— Nie gniewajcie się! — Łarionow przyjacielskim ru­
chem położył rękę na jego ramieniu.

Na Kaługina patrzyły z bliska jasnoniebieskie, błyszczą­
ce. lecz bardzo zmęczone oczy o zaognionych powiekach. 
Łarionow stał tak przez chwilę, po czym odszedł i siadł w 
fotelu stojącym przed biurkiem.

— Powiedzcie lepiej, czy nic wam o mnie nie mówiono? 
Czy znacie historię okrętu podwodnego „Pięćset trzy“?

— Okrętu „Pięćset trzy"? Nie, nie znam.
— Tak, zdaje się, że od niedawna jesteście we flocie?

Tłum- T. Enert
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— Byłem korespondentem na lądzie. Całkiem niedawno 
przeszedłem na okręty.

— Rozumiem — powiedział Łarionow Zamyślił się, spo­
sępniał i wziął nowego papierosa. — To nie jest ważne, nie 
zmienia postaci rzeczy.1. Widzicie, byłem zastępcą dowódcy 
na okręcie podwodnym „Pięćset trzy“. A Olga Piotrowna 
jest żoną byłego dowódcy tego okrętu.

Znów mówi) opanowanym, równym głosem, jakby o nic 
nie znaczących sprawach. Jednak Kaługin, który już zdą­
żył go poznać, czuł, jak bardzo Łarionow jest zdenerwowa­
ny. Raz tylko głęboko zaciągnąwszy się kapitan zgasił pa­
pierosa o wgłębienie wielorybiego ucha, zgniótł go i począł 
uważnie wybierać następnego.

— Widzicie... — jak poprzednio beznamiętnym głosem 
ciągną) dalej. — Dawny dowódca okrętu podwodnego, Bo­
rys Kryłow, zginął w pierwszych dniach wojny w czasie 
wykonywania zadania bojowego. Był on moim najlepszym 
przyjacielem... Tak samo jak i jego żona, Ola. I tak się sta­
ło, że uważa mnie ona za winnego śmierci Borysa.

Zamilkł zaciągając się dymem z papierosa.
— Ola nie sypia po nocach — mówił z bólem w głosie. 

— I to już od wielu miesięcy... Mówiono mi o tym... Sam 
zresztą widziałem światło w szczelinie okna... Ciągle jeszcze 
czeka na męża...

Oparł się o biurko i parę chwil siedział nieruchomo.
— Jeśli was to nie nudzi, opowiem tę historię, byście 

mieli jasny obraz — że się tak wyrażę.
Wysunął szufladę biurka i podał Kaługinowi dużą foto­

grafię. Z połyskliwej powierzchni papieru spoglądali dwaj 
oficerowie marynarki i stojąca między nimi kobieta. Mary­
narze uśmiechnięci siedzieli na krzesłach, a kobieta poło­
żywszy ręce na ich ramionach — stała z tyłu.
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Kaługin od razu poznał Olgę Piotrownę. Jednym z ofi­
cerów był Łarionow. Na jego rękawach widniały dy­
stynkcje lejtnanta. Drugi marynarz był mężczyzną bar­
czystym, krzepkim, ze szczerą twarzą o regularnych rysach 
która mimo uśmiechu zdradzała dumę i surowość.

— Sfotografowaliśmy się tuż przed wojną - powiedział 
Łarionow — Stanowiliśmy najbardziej zgraną w świetle 
trójkę przyjaciół. Z Borysem zaprzyjaźniłem się ies’”7'* w 
szkole, w Leningradzie, mimo że był o dwa roczniki «• 
szy ode mnie. On sam wybrał sobie służbę we Flocie ’’ 
nocnej. By) prymusem i zgodnie z tradycją miał prawi 
boru przydziału. Absolwenci wołelj rac-rei służę'- n 
tyku lub na Morzu Czarnym: on wybrał Północ

„Dla marynarza floty woiennej jest to wv t 
wen“ — powiedział ml I słusznie — tu jest w 
akwen. Zaagitował i mnie- wystarałem się <> di 
Floty Północnej. I Olga zamieszkała przy nim • 
prawdę powiedziawszy — po Leningradzie trudno ♦ ł,- 
przywyknąć. Lecz dla Olgi Piotrowuv najważnie 
jej miłość do Borysa, resztę stawia na drugim plan

Gdy przybyłem tu, Kryłow już dowodził okrętei 
wodnym. Wziął mnie do siebie na oficera nawigact ju i>o 
a później zostałem jego zastępcą Miałem szczę ■. !<• 
żyć pod takim dowódcą! Przed wojną uchodził u tr> ; 
z'najlepszych podwodników Wspaniały towar ,sz: rn;<nv 
i odważny! Tu, na fotografii, wygląda jas żywy

Należał do tych ludzi, którzy całkowicie bez re >>■> 
święcają się umiłowanej pracy. Gdy wszedł na pokład . 
go okrętu, zapominał o czasie. Przypominam sobie, ze we­
dług słów jakiegoś poety szczęście zaczyna się wtedy, gdy 
człowiek nie czuje, jak biegnie czas. A mamy też przysło­
wie: „Szczęśliwi godzin nie liczą". Tak więcT3orys na służ­
bie godzin ńie liczył.

Olę, rzećz zrozumiała, to gniewało. Pamiętajcie, że on 
był dla niej wszystkim. Tylko dla niego zakopała się w na­
szym polarnym pustkowiu Nie wzięła nawet żadnej pracy 
by móc oddać mężowi cały swój czas. Zdarzało się, że cze­
kała na nas w domu z obiadem albo z biletami.d > Domu 
Marynarza, a on tymczasem zakopał się w pracy na swym 
okręcie i zapomniał o wszystkim Toteż Olga czasem tra­
ciła cierpliwość. Skarżyła się, że Borys poświęca miłość dla 
pracy.

(Dalszy ciąg nastąin)


